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Lloyd George, a traktat 
w  Rapallo.

To, co sięstalo w Rapalto, było tylko natu
ra Lnem następstwem polityki Lloyda George’a 
isystematy czule uprawianej od chwili pobicia Nie
miec. Nie dopuścić Francji do wyzyskania zwy
cięstw a, nie osłabić Niemiec nactoniemie, utrudniać 
Polsce egzystencję na korzyść Niemiec, słowem 
ipobitc Niemcy salwować, aby potein mieć je na 
swe usługi — oto cel, jaki Wytknęła sobie powo
jenna polityka angielska.,

Tak samo utylitarne stanowisko zajęła ona 
wobec sowieckiej Rosji, której nie chciała uznać 
oficjalnie, z którą jednak weszła w stosunki, — 

■■templem urzędowym tfie przypieczętowane. I 
nie ma dwu zdań w tej mierze, iż „cud W isły'4 
w roku 1920 był dla Angjh niespodzianką raczej 
'przykrą, niż przyjemną. Lloyd George intencje 
swe Odsłonił wówczas dostatecznie, doradzając 
byśmy poniechali szaleństwa i gardło grzecznie 
oddali pod nóż sowiecki.

Cała więc polityka dzisiejszego -kierownika 
Urzędu spraw'zagranicznych \v Londynie zdążała 
od czasu zakończenia wojny światowej do tego, 
by umiejętnie, ostrożnie, bez gorączkowania się 
wytworzyć zwolna blok ang ie 1 sko-11 i cm ; ecko-r o- 
syjski — blok, w któryin iużci wszystko działoby 
,śię pod dyktatem Anglii, a który chwyciłby Eu
ropę za czuprynę i kazał jej tańczyć, iak na swej 
piszczałce Poreign Offi-ce zagra.

W  gruncie więc traktat l i emieckc'-ro syjski 
w Rapallo jest właściwie dziełem Lloyda Geor- 
ge’a i kwestia tylko czy ten czwany lis z nad T a
mizy szczerze zgniewał się na Rathenau i Czdczeri-na 

!o to, że nie powołali go na ojca chrzestnego no
wonarodzonej k-ombinacii politycznej. Są nawet 
sceptycy, którzy niezbyt dowierzają, czy to w szy
stko stało się poza plecami Lloyda George’a. B ą 
kają o jakimś W istm . jednym z uiearyjskich sa- 
telłitów premiera angielskiego; ten jakoby wie
dział o wszystkiem. - -  ale zapomniał czy nic miał 
czasu powiadomić Lloyda George a! Jakże bar
dzo zajętym, jak .bardzo roztargnionym musi być 
p. W ise!

Mniejsza jednak i o to. Przypuśćmy nawet, 
że dla Lloyda Georgea ogłoszenie traktatu ŵ  Ra- 
patlo było niespodzianką. Wyraźnie: ogłoszenie - -  
sama istota rzeczy zbyt boleśnie urazić go nie 
mogła. Bjsdź co bądź, jeśli o  projekcie ogłoszenia 
nie wiedział, no, to gniew byłby naturalny. Nie 
po to przecie w  Londynie przygotowuje się mo
zolnie jakąś kombinacie polityczną, by użyte do 

'niej pionki poczynały sobie coś na własna re-kę. 
'M ogło to ogłoszenie wypaść Lloydowi Georgeo- 
1 wi nic w porę, popsuć mu konstrukcje na szaclw- 
.wnicy genueńskiej — gniew7 .więc byłby słuszny- 
Ale już ze stanowiska, zajętego wobec odpowie
dzi niemieckiej okazuje się, ż-e Lloyd George nie 
jest znów tak złym człowiekiem, by ofuknąwszy 

'kogoś, na długo wyrzucił go se swej laski. W  tej 
odpowiedzi pierwszy minister. Mis Majestys do
patrzył się „pojednawczego tonu“- którego nikt 
inny, choćby jak ostra nałożył na oczy lupę, nie 
potrafiłby wykryć, 1 empatrzył się tego w chwili. 

Igdy właśnie p. Barthou z najostrzejs-zem tej noty 
1 wysfespił potępieniem! To znaczy być bezstror:- 
inym : to znaczy dążyć do zapewnie::1:: Europie 
: POfcojll!

Okazuje się, że mieli wielką raicję ci, którzy 
przestrzegali, by raczej nie zwoływać konferencji 
do Genui; którzy przestrzegali, że może ona roz
dmuchać iskry, tlejące w popiele powojennym.

Dotąd wydała ona jeden rezultat widoczny: 
traktat w Rapallo. Niemcy i bolszewicka Rosja 
postawiły konferencję przed faktem dokonanym, 
a w odpowiedziach swych na przywołanie do po
rządku, gwiżdżą i strużą marchewki. Anulowanie 
traktatu? Jakże je pomyśleć: gdyby nawet ofi
cjalnie został przekreślony, któż zdoła niedopuścić 
Niemiec i Rosji do działania w duchu umowy? 
A dyscyplinarna kara wymierzona Niemcom: u- 
sunięcie ich z komisji dla spraw rosyjskich zakra
wa na humorystykę. Niemcy zresztą uprzedziły ją 
dobrowolnem usunięciem się z tej komisji, bo i co 
miałyby tam do czynienia, załatwiwszy się 
z Rosją bez żadnych pośredników?

Nie pozostaje tedy nic innego, iak przyjąć

traktat w Rapalio do wiadomości. Cała usiiność 
tychldctćrym on grozi, przedewszystkiem więc 
F ranc#* Polski, skierow ani być musi ku ternu* by 
ostrze traktatu stępić. Na to byłaby jeszcze pora 
i byłyby sposoby przedewszystkiem odjęcie 
wszelkiej pomocy finansowej „Robertowi i Ber- 
trandowi“.

Aby jednak cel taki ©sięgnąć. musiałaby prze- 
uewszystkiem Francja dobimymi argumnetanti 
wytłumaczyć Lloyd Georgeowi i przekonać go, 
że w danym momencie jeszcze nie pora na błók 
angielsko-meimiędro-rosyjski, że w tej chwili An- 
gija więcej może odnieść korzyści, podtrzymując 
swój związek polityczny z Francją i jej sprzy
mierzeńcami, aniżeli pafrotiiizując zbójeckim za
mysłom ukutym w Rapallo. Czy to sie uda panu 
Barthou i Poincaremu? Ojcowie zwykli mieć sła
bość do swych dzieci, choćby nawet one byty'' 
..iilegijiru thori....“

W obronie Górnego
Poznań. (PAT.) r-aniem Związku ochrony 

kresów zachodnich odbył się w piątek wieczorem 
wielki wiec zwołany pod hasłem protestu prze
ciwko niesłychanym gwałtom i zbrodniom, popeł
nianym przez Niemców na Górnym Śląsku na 
tamtejszej ludności polskiej. Po zagajeniu obrad 
przez red. dra Stanisława Kozickiego zabrał głos 
p. W ojciech Korfanty i w obszernem przemówie
niu skreślił obraz stosunków na G. Śląsku, w y
mownie opisując martyrologie ludu polskiego i po
tępiając ostro zbrodnie i gwałty niemieckie zaró
wno w okresie plebiscytowym, jak i no wyroku 
genewskim. W  końcu p. Korfanty przedstawił ze
branymi do uchwalenia następującą rezolucję: 
Gwałty niemieckie, o których nieustannie docho
dziły nas wieści przez cały czas poprzedzający 
plebiscyt, gwałty popełniane przez niecnych sie
paczy ceiern strwożenia ludności polskiej, a okru
cieństwem swojem przechodzące miarę ludzkich 
pojęć, gwałty te nie tylko nie ustały z chwila de
cyzji1 w sprawie Górnego Śląska, lecz przeciwnie, 
wzmogły i wzmagają się widocznie i celowo. 
Bandy orgeschowców, od których duszą się za
chodnie powidfy Górnego Śląska, tępiąc wszyst
ko co polskie, topią niemal każdego dnia nóż w 
nieugiętych w swej polskości sercach, gaszą nie
ocenione w swej wartości dla każdego narodu 
i społeczeństwa życia światłych jego przewód- 
ców i zasłużonych działaczy. Przez cały czas 
przed plebiscytem darmo szukaliśmy pomocy i o- 
pieki dla dręczonych i katowanych naszych braci 
Ślązaków, dziś widzimy', że zbrodnie i okrucień
stwa popełniane przez nich dzieją się bezkarnie, 
jakby niedostrzeżone przez czynniki rządzące. 
W obec tego stanu rzeczy, szczególnie zaś do ży
wego dotknięci śmiercią nieodżałowanej pamięci 
dra Styczyńskiego w Gliwicach, iak i szeregiem 
ostatnich gwałtów i zamachów i nie chcąc pójść 
za popędem zanim nie wyczerpią sic wszystkie 
środki prawne, z drugiej strony zdecydowani za 
wszelką cene bronić swoich braci i nieść im po
moc i ulgę w niedoli, zebrani na wiecu w Pozna
niu dnia 21. kwietnia br. w liczbie wiehi tysięcy*, 
apelują do Rządu polskiego o iak najśmieszniejsze
podjęcie kroków u rządów koalicyjnych, aby po
łożyć tamę roz,pasaniu bandyckich żywiołów 
oraz o użycie wszelkich • środków, któryby nare

szcie przerwały pasmo mak i cierpień naszych 
sióstr i braci na Śląsku. — Rezolucję powyższą 
uchwalono jednomyślnie.

MANIFESTACJE Z POWODU ZAMORDOWA
NIA Ś. P. STYCZYŃSKIEGO.

Katowice, (PAT. Dziś o godz. 9.30 rano od
było się w Gliwicach wyprowadzenie zwłok ś. p.  
dra Styczyńskiego do kościoła Wszystkich Świę
tych, gdzie o godzinie 30 odprawione zostało na
bożeństwo żałobne przed głównym ołtarzem 
przez ks. posła Styczyńskiego brata zamordowa
nego, a .przy bocznych ołtarzach przez dwóch 
miejsoowyer polskich kapłanów--. Kazanie wygłosił 
ks. Robota, osobisty przyjście! i towarzysz pracv 
dra Styczyńskiego. Po nabożeństwie odbyła sie 
eksportacja zwłok na dworzec kolejowy, skąd 
przewieziono je do Poznania. W orszaku pogrze 
bowym wzięło udział około 203.100 osób, w tern 
delegacie z całego Górnego Śląska. Wieaców 
ua-liczodb, przeszło 50. Na rampie kolejowej poże
gnał zwłoki imieniem polskiego klubu gliwickiej 
Rady miejskiej, oraz imieniem społeczeństwa pol
skiego na Górnym Śląsku Jawasińśid. -skradając 
hołd zmarłemu za jego wielkie zasługi narodowe. 
Po złożeaiu trumny7 do wagonu, zebrani odśpie
wali „Rewę". W pogrzebie nie wzięli udziału Niem
cy większości, gliwickiej Rady miejskiej, a to 
wskutek życzenia ś. p. Styczyńskiego, o czesn de
legacja radnych polskich zakomaaiikowała Radzie 
miejskiej następujące-m pismem: Do przewodniczą
cego Rady miejskiej pana Kaffanke’go oraz do ma
gistratu miasta Gliwic, Nicjfedzkie stosunki w mie
ście Gliwicach, wywołane morderczymi napadam: 
na Polaków i Francuzów, tolerowane milczeniem 
władz miejskich i bezwstydnymi, rabtmkami wielu 
obywateii tego miasta, zmuszają nas do nieobe
cności no posiedzeniach Rady miejskiej. Prosimy 
o powstrzymanie \vszefkich manifestacji żałob
nych ze strony miasta, ponieważ ś. p. dr. Styczyń
ski, który- na krótko przed swoja śmiercią upowa
żnił . nas do ząkom-umkowaflia zarządowi rftfąsta.. 
że na wypadek, gdyj>y zsiuał z rąk niemieckiego 
rriorueycy, czego się sj-ygteiewał.' rur podstawie •>: - 
desłanych rnu listów- /, pogróżkami śmierci,1 :b c , 
życzy sobie, aby- niem ieccy przedsta’wk^ek.‘ rmasia 
brali udział w jego pogrzebie.



2 -CAJ3TTA LWOWSKA* z A ik  25. kwietnia 1922.

Katowicę. (PAT.) Celem zamanifestowania o- 
btuzcnia z powodu zamordowania ii. p. dra Sty- 

.czyńskiego, zastrajkowali dziś na liniach • górao- 
, śląskich wszyscy kolejarze. Strajk  ren trwał od 
, godamy 11 do 12 w południe. — Zaznaczyć nale- 
: ży, że byki to akcja zupełnie samodzielna i odru- 
1 chowa, tak, że nawet kierownictwo Związku ko- 
; lejarzy zostało ta akcja zaskoczone. Jak słychać 

górnicy i hutnicy w polskiej części Górnego 
. Śląska ustanow ili urządzić podobny strajk mani
festacyjny. ' i "

Poznań. (PAT.) Pogrzeb ś. p. dra Styczyń
skiego odbędzie się we wtorek, ‘dnia 25. bm.

NIEMIECKIE ZAMIARY PROW OKACJI. 
Sosnowice .(AW.) -—Według informacji z bar

dzo poważnych żródei przed paru dniami przybył 
dc* Gliwic pociąg niemieciki naładowany materia

ła m i artyleryjstkienu i armatami. Armaty rozmie

szczono po okolicznych .u b e k a ch . T e zarządze- 
nia .Niemców są aiewsłtpjiwie w zwiążkii, z coTaat 
wyraintójszyml zamiarami wywołania zbrojnego 
ruchu prowokowanej ludności polskiej na Górnym 
Śląsku. Niemcy pragną wywołać rucha wkę, aby 
nióóz ją poteru stłumić przy pomocy świetnie zor
ganizowanego „Orgeschu“. — Mimo licznych w y
padków prowokacji ludność polska zachowuje do
tąd spokój.

.Sosnowiec. (AW.) Zbrojenia Niemców na Gór
nym Śląsku nie ustają. Transport i .magazynowa
nie hrotii odbywa sic nieomal w oczach komisji 
międzysojuszniczej, gdyż ,nawet władze fra«caskic 
ni* ścigają tak energicznie,. jak poprzednio tych 
składów, a to ze względu na odosobnienie Fran
cuzów w tej akcji i bezczynność komisji między
sojuszniczej. Ludność, polska oczekuje z wielką 
niecierpliw ością wkroczenia wojsk polskich, jako 
jedynie mogących wprowadzić lad i porządek.

Tajny układ wojskowy niemieoko-sowiecli.'
Ostrte jego  zwrócone przeciw Polsce. — W rasie  ataku na Polskę Francja

rozwiąże problem Europy środkowej.
W arsz a w a . (Tei. wł.) 2 Paryża donoszą tu. 

źe w tamtejszych kolach politycznych i wojskowych 
mają już niektóre szczegółowe wiadomości o tajnej 
umowie wojskowej lr.Rdry Niemcami a Rosją so
wiecką, o której istniejiiu doniesiono zaraz po ogło
szeniu Układu w Rspallo. Akcja wojskowa ma na
stąpić natychmiast w razie naruszenia przez Polskę 
■ granic na Górnym Śląsku iub działań wojskowych 
Polski na granicy Pius wschodnich.

G enu a. (Te), wl.) 1 W związku z porozumie
niem nicmiecke-sowieckietn i ti-jr.ej klauzuli tego 
traktatu, oświadczył mersz. Foch, że byt Pcłski cho
ciaż najbardziej zagrożony tym traktatem jest zu
pełnie spokojny, gdyż w razie gdyby Niemcy spró
bowały ją zaatakować wojska francuskie stojące nad 
Renem łozwiążą szybko, ostatecznie i nieodwołalnie 
problem militarny Europy centralnej.

Ml S iie iA  i polska p. Hpesisa
w  sprawie więzienia kowieńskiego.

W arszawa. (PAT.) Litewski minister spraw 
zagranicznych Jurgutis wystosował pod datą 20. 
marca br. następującą notę;

tl n Hymansa, P r$^ a,R ad y> i Ligi.,N»i-,ac
,dów.~ Panie Prezydencie.! J ą s z e ę y j . ,potwier
dzić odbiór listu Pana z dnia 4. bm. wraz z od
pisami dwóch telegramów Ministerstwa spraw 
zagranicznych Polski w sprawie warunków sani
tarnych, panujących w więzieniu w Kownie. Aby 
zdementować fałszywe informacje rozpowszech
niane przez Rząd polski, dotyczące wewnętrznej 
sytuacji na Litwie oraz stosunku rządu litewskfe-
B W —M — WBBBMgBBBWB— HBBMH— WBBBMMMB

INŻ. DR- nUGENJUSZ MELLER.

Stosunki polsko-słowieńskie
na tle piśmiennictwa etiu narodów.

(Z powodu wystawienia dramatu Kossora „O skibę4)

(Dokończenie).
Z kresów słowieńskich, zwłaszcza ze Styrji 

i Karyntii napływali zwolennicy ilirskiego ruchu, 
skupiając się wokół zdolnego swego leadera L. 
Gaja w Zagrzebiu. Do Polski odnosił się on nie
życzliwie. ba, wrogo nawet, konspiriijąc przeciw 
studentom naszym w  Warszawie, gdzie z Pasz- 

, kiewicze.ni wszedł w tajne konszadity. jednocze
śnie bił pokłony przed Franciszkiem I., cesarzem 
Austrji. Mimo to właśnie z kola tego wyszedł 
genialny Stańko Vraz, wielbiciel romantyzmu 
polskiego, a przedewszystkiem Mickiewicza, któ
rego dzieła przełożył starannie na język chorwa- 

. ćko-sęrbski. Piewca „Dziadów11 był dlań bogiem 
z polskiego Parnasu, w utworach jego widział 
Vraz absolutne piękno słowa i stylu. ,Vraz pisy- 

■ wał też zgrabne wiersze i naśladował chętnie ryt
mikę naszych pieśni ludowych, rozkoszując się 
np. „krakowiakami11.

Lubiana stała się zwolna ośrodkiem roman
tyzmu polskiego. To też wśród grona literackie
go „Pszczółki" Emil Korytko, emigrant polski, o- 
degrał wybitna, rolę. Z obozu tego wyszedł naj- 

•wjększy poeta jugosłowiański Franciszek Pre- 
szem, jakoteż, działacz społeczny dr. Maciej 

- Czop, poliglota, imponujący ogromem wiedzy i 
. erudycji. Czop w łatacli 1825—27 wykładał nawet 
filologię słowiańską na uniwersytecie lwowskim. 
;W  tern to mieście przejął się polskim ruchem lite

go do mniejszości narodowych, uważam za swój 
obowiązek w odpowiedzi zawiadomić.,.. Wąs&ą 
Ekśceiępcję o poniższem. Tyfus, który się ukazaf 
AK ...więzieniu w Kownie, zostało; ćw icz o n y  dzięki 
,ęn'ęr.gięziiym zarządzeniom „władz .litewskich. Od 
8. marca. br. żaden wypadek tyfusu nie miał miejf 
sca,*a chorzy, którzy przedtem byli na szczęście 
w malej ilości epidemia dotknięci, sa wszyscy 
uzdrowieni. Liczba osób chorych na tyfus nie 
przewyższała nigdy 11 w ciągu jednego .miesiąca. 
W  tej liczbie .chorych byli zarówno więźniowie 
polityczni jak i kryminalni. Z więźniów politycz

nych umarli jedynie Koustantynowicz i, Niekiasz, 
i lo pomimo energicznych wysiłków doktora wię
ziennego oraz doktofów wezwanych z miasta. 
Liczba rzeczonych 30 osób chorych na tyfus, po
dana przez depeszę polską, jest pozbawiona ■ 
wszelkich podstaw'. Poza tyfusem żadne inne 
choroby epidemiczne nic grasowały w  więzieniu- 
Więźniowie, o k tó ^ ch  mowa w depeszy Mini
sterstwa spraw zagranicznych Polski jako dot
kniętych epidemią tyfusu, nie byli zupełnie cho
rzy, jak np. Józef Pąszun, lub znajdowali się na 
wolności, jak np. Gejsztor. Inni więźniowie znów, 
jak np. Jan Łukasiewicz i Lewgowt byli. chorzy 4 
na piuca, a Wiiikler na influenzę. W szyscy ci w y
żej wymienieni więźniowie są obecnie zupełnie 
zdrowi. Oświadczenie Rządu polskiego, że wie
zienie w Kownie nie jest w dostatecznej iłowi 
zaopatrzone w środki dezynfekcyjne, pozbawione 
jest wszelkiej podstawy. W  rzeczywistości nigdy 
nie okazał się brak tych środków w  więziennym 
szpitalu. Nic jest również prawda, że chor'"’ 
więźniowie byli jakoby pozbawieni pomocy le
karskiej i żc nie byli przewożeni do szpon’?! 
Faktem jest, że każda osoba, która zachond? 
więzieniu, bywa niezL/l oc-znie przewożona |'o 
szpitala i pozostaje łam aż do zupełnego wyzdro
wienia- Chorzy więźniowie są leczeń’ ” r7 f ’  ;e- 
dnego doktora i pięciu pomocników, otedtiumh- 
cych szpital. Pozatem każdy chory ma prawo 
sprowadzić sóbie doktora z miasta, który ma wo’- 
ny wstęp do więzienia. Pozwalam sobte zazna
czyć, że Niekrasz był leczony przez trzech- dokfo. 
rów, z których dwaj byli powołani z m-asta. 
Rząd' litewski robi i zrobi co można dla polepsze
nia stanu sanitarnego więźniów. C o-się  ty c z v  
propozycji W asze j Ekscelencji co do amnestii 
więźniów politycznych, to odpowiada ona zapa
trywaniom rządu kowieńskiego, który już oswo
bodził większą część tych. którzy starali się dzia
łać na szkodę państwa litewskiego. Niestety po'L. 
tyka umiarkowania i liberalizmu, która się kienre 
względem więźniów politycznych, komplikuje się 
systematycznie dążeniem Rządu polskiego w kie
runki! stwarzania przez swoich, agentów trudności 
•EMmyfhJi tbwskierriu. n a we t '-pSus1twa.
Proszę przyjąć itd. Podp.: : Jurgutis, mibisteT 
spraw zagranicznych Litwy.

Na powyższą note delegat polski przy Radzie 
Ligi Narodów w ysłał do p. Hymansa w odpowie
dzi notę z dnia 4. bm., następującej treści:

Panie Prezydencie! Tylkoco otrzymałem od 
Pana sekretarza generalnego Ligi Narodów odpis 
noty p. Jur-girtisa z dnia 20. marca br., adresow a-1

raekirn i sial się jego pionierem we własnej oj
czyźnie, dokąd wrócił pędzony nostalgią. Wśród 
literackiej grupy „Pszczółka" skupił się z czasem 
najprzedniejszy kwiat młodzieży południowo-sio- 
wiańskiej i pod wpływem romantyzmu polskiego, 
wyzbywszy się z nalotów obcych, stworzył z 
Presznerem na czeto szczyt pięknej literatury 
slowieńskiej. Gcly w r. 1S35 Czop zmarł nagle/ 
tragieźnie, utonął sv rzece Sawy, ster doborowe
go stowarzyszenia „Pszczółka" obiąl w swe ręce 
nadzwyczajnenii zdolnościami wyposażony An
drzej Smole, który zwiedziwszy całą niemal Eu
ropę, a Polskę w szczególności, stuł się zwolenni
kiem i orędownikiem polskiego romantyzmu i wy
dał w Pradze czeskiej u Czelakowskiego zbiory 
poezji ludowej. Trzecią gwiazda na firmamencie 
Lubiany stal sie przybysz polski E- Korytko. W  r. 
1S37 zawarł on w Lubłanie zażyłą przyjaźń z 
adwokatem dr. Chrobatetn, którego żona była 
rodem ze Lwowa. U togo właśnie jurysty prakty
kował miody dr. Proszeni, późniejszy wieszcz 
narodu słowieńskiego, którego córka Luiza Pe- 
sjakowa była pierwszą działaczka na niwie lite
rackiej. Jak silnie wpływ Korytki zaznaczy? się 
w ówczesnej literaturze jugosłowiańskiej, świad
czą wymownie, w jej pamiętniku zawarte słowa, 
że od wielkiego ojca nauczyła się pisać poezje 
w duchu narodu chorwacko-serbskiego, od „Po
laka" zaś „...Korytki kochać ojczyznę gorąco*.!".

Korytko, zlolemi głoskami wyrył imię swoje 
na inurach słowieńskiego Panteonu, albowiem 
jako znakomity folklorysta oddał niezmierne' usłu
gi swym pobratymcom, rysując stroje narodowe, 
spisując wierzenia, gusła i czary, jakoteż zabo
bony i podania słowieńskiego ludu i zbierając 
wszędzie zapomniane, a przezeń odkryte nowe p o -1

ezje narodowe. Dziwnym trafem wszystkie pra
wie . zbiory tego przedwcześnie, bo w r. 1839 i 
zmarłego uczonego, zaginęły gdzieś w powodzi 
późniejszych zamieszek. Przed laty oleoio 15 do
piero znalazł Rusin, Iwan Franko u jakiegoś ży
dowskiego handlarza starych książek we Lwowie 
znaczną część spuścizny jego i. ocalił tym sposo
bem cały oibrzyrn; dorobek Literacki Korytki przed 
zagłada i zniszczeniem.

Od wolnościowego roku 18-18, ‘kiedy cenzura 
austriacka opuściła skrzydła i przestała gnębić 
piewców ludu ohorwatcko-scrbskiego, literatura 
jugosłowiańska rozkwitała w całej pełni, zwła
szcza, gdy wolno już było otwarcie redagow ać1 
pisma i drukować książki w języku narodowym. 
W tedy to caia rzesza wybitnych pisarzy siliła 
się nad udoskonaleniem formy, stylu i piękna oj
czystego języka, mając wciąż skierowane oczy 
na intelektualnie wielką Polskę, przekładając nie
śmiertelne dzieła jej herosów, ducha na język 
Kopitara. Tłumaczono więc gorliwie poezje i po
wieści. W tedy okazali się w przekładzie np. 
„Farys" i „Sonety krymskie" Mickiewicza, „Iry- 
dion“ Krasińskiego, „Kirdżali** Czajkowskiego, 
„Chata za W sią" i. i. Kraszewskiego, później na
wet całość dzieł Sienkiewicza i wiele dzieł in
nych. Z najnowszej literatury polskiej przełożo
no Żeromskiego, Tetmajera. Wyspiańskiego, R y
dla i. i.. Ogromnie czytane i ulubione w Jugosła
wii sa arcydzieła Sienkiewicza, które przetłuma
czył chłop słowieński Piotr Miklovtc. ślepy a 
genialny w swych przekładach wyraziciel uczuć 
polskiego narodu.
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Hej do W aszej Ekscelencji, a tyczącej się stanu 
sanitarnego więźniów polskich w Kownie. Nic 
wchodząc w  szczegółową analizę twierdzenia p. 
Jurgutisa, który uw aża’ za stosowne zaprzeczyć 
istnieniu faktów niezbitych, przedstawionych W a
szej Ekscelencji przez Pana Ministra spraw za- 
granicznych Polski dnia 23. i 25. lutego br-. ogra
niczam się do przytoczenia tytko dwóch zdań za
wartych w powyższej nocie. Al. 3 tej noty koń
czy się następującem zdaniem: „Chorzy na szczę
ście nieliczni, którzy przedtem chorowali na ty
fus, wyzdrowieli14, a następnie kilka wierszy da
lej znajduje się następujące twierdzenie: „Pomię
dzy osobami skazanetnl i aresztowawrrti yja spra
w y polityczne tylko -Konstantynowicz i Niekrasz 
umarli na tyfus'*. Zdaic mi się, że oczywista 
sprzeczność, wynikająca z zestawienia tych dwu 
zdań, w ystarczy do należytej oceny informacji 
podanych W aszej Ekscelencji przez patia ministra 
spraw zagranicznych Litwy, usiłujących spaczyć 
wiadomości o sianie więźniów polskich w Ko
wnie, zawarte w notach Polski wyżej wymienio
nych, których bezwzględną prawdziwość muszę 
podtrzymać. Pozatern muszę odrzucić w jak naj- 
energiczniejszy sposób oskarżenie skierowane

ROSJANIE DOZNALI ZAWODU.
Genua. (PAT.) W  piątek po południu odbyło 

rię ofvcia.kie posiedzenie subkomitetu politycznego, 
w którern wzięli także udział przedstawiciele 
Rosji. — Przedstawiciele Niemiec w tein posie
dzeniu udziału nie wzięli. Przewodniczący mini
ster Schancer zakomunikował Rosjanom, nad 
<vem obradowano przedpołudniem i poinformo
wał ich, że nad treścią noty nie nastąpi dyskusja, 
dopóki rzeczoznawcy w  komitecie 7 -min nie roz
patrzą memoriału. Na to oświadczył Barthou 
że już na samym wstępie pragnie rozprószyć 
wszelkie wątpliwości i zestawiając odpowiedz ro
syjską z uchwałami w Cannes, oświadczył, że 
Francja nie może uznać sowietów bezpośrednio i 
natychmiast. Lloyd George zabraw szy.głos w dy
skusji zwrócił uwagę na to, że ułożono się, aby na 
razie nie dyskutować nad treścią noty rosyjskiej. 
Na to odrzekł Barthou: Zależy mi na tem„ abym 
sprecyzował stanowisko Francji zaraz i muszę w 
sposób jak najenergiczniejszy zgłosić zastrzeżenie 
przeciwko ostatniemu ustępowi odpowiedzi rosy j
skiej. — Zabrał następnie głos Cziczerin, który o- 
świadczyl, że Rosja sowiecka przyjmuje w całej 
pełni uchwały w Cannes i usiłował dafei udowo
dnić, że właśnie w tych uchwałach w Cannes 
przewidziane jest uznanie Rosji sowieckiej. — 
Schancer zakończy? dyskusję, wskazując na to, że 
zastrzeżono rzeczoznawcom osądzenie, czy odpo
wiedź rosyjska zgadza się z uchwałami w Can
nes, czy też nie. — Następnie zebrała się komisja 
ekspartów na pierwsze posiedzenie. Uchwaliła 
owa na propozycję angielską, że uznanie de iure 
Rosji sowieckiej wzamian za uznanie przez Ro- 

' sję długów przedwojennych jest wykluczone.

BADANIE MEMORJAŁU ROSYJSKIEGO.
Genua. (PAT.) Na piątkowem posiedzeniu 

subkomitetu dla spraw rosyjskich minister Schan- 
zer w  imieniu wszystkich delegatów poprosił Ro
sjan. aby wyjaśnili każdy punkt odpowiedzi rosyj
skiej. Przewodniczący nie dopuścił do rozpoczęcia 
dyskusji nad odpowiedzią. Po posiedzeniu zebra? 
się natychmiast podkomitet specjalny, w którym 
W łochy reprezentowane są przez Giannfego. Ko
mitet ten bada poszczególne punkty memoriału 
rosyjskiego. Na najbliższem posiedzeniu tego ko
mitetu toczyć się będzie dyskusja w obecności de
legatów rosyjskich.

W  szczególności komitet dyskutować będzie 
nad następującemi trzema sprawami: I) nad obni
żeniem sum rosyjskich długów wojennych; 2) nad 
udzieleniem moratorium Rosji dla jej długów pry
watnych; 3) nad sprawą wyjątków jakie miały 
być przyznane rządowi rosyjskiemu co do zwrotu 
własności obcych obywateli a w szczególności 
własności „uspołecziiioenej" względnie skonfisko
wanej.

Genua. 23/IV. Hav. Komisja, złożona z 7 rzeczo
znawców, a powołana przez komisję dla spraw 
rosyjskich, zbadała szczegóły techniczne noty 
Cziczerina, skierowanej do Lloyda Georgea i od-

przez pana Jurgutisa przeciwko Rządowi polskie
mu w ostatnim ustępie jego noty z dnia 20. z. m. 
To oskarżenie, dotyczące rzekomych działań 
Rządu polskiego ua terytorium Litwy, byłe przed
stawione przez p Jurgutisa bez dostarczenia naj
mniejszych dowodów. Zdaje się być zupełnie nie
dopuszczalne, aby rząd, jakikolwiek by on był, 
mógł formułować podobne oskarżenia pod adre
sem innego rządu, nie zadając sobie nawet trudu 
poparcia tego oskarżenia jakimkolwiek bądź do
wodem. Poza powyżkzemi spostrzeżeniami do
wiaduję się z przyjemnością, że rząd litewski 
okazuje nareszcie zamiar zwrócenia wolności 
więźniom politycznym po trzech latach z górą 
przebytych .w .wiezieniu w Kownie, z powodów, 
do których, nie chce już więcej powracać. W  ra
zie gdyby taka decyzja byłą rzeczywiście wyko
nana przez rząd litewski, wywarłaby ona jak 
najlepsze wrażenie w Polsce. Jeżeli wolno będzie 
ją uważać za dowód upragnionej zmiany stanowi
ska niechętnego rządu litewskiego względem 
Polski, będzie ona miała dodatni wpływ na wza
jemne stosunki obu państw. Proszę przyjąć ’itd. 
Pódp.: Aszkenazy.

była dziś rano krótkie posiedzenie poć przewod
nictwem Waszyngtona Evansa. Rzeczoznawcy 
rosyjscy zgłosili wniosek, by ze względu na 
przyjęcie delegacji sowieckiej u króla, a tembar- 
dziej niemożność uczestniczenia w obradach, po
siedzenie odroczono do popołudnia. Jednocześnie 
jeden z rzeczoznawców rosyjskich oświadczył, 
że ma do zakomunikowania ważną sprawę. Prze- 
dewszystkiem podniósł, że pismo zredagowane 
przez Cziczerina po angielsku zostało przetłuma
czone na język francuski i że w  tym przekładzie 
powiedziano, iż przyjęcie warunków postawio
nych przez sprzymierzonych zależne jest od tego, 
czy długi wojenne i zalegle procenta, iak i pro
centa od wszelkich innych długów zostaną skre
ślone, zamiast tak jak to wczoraj było uradzone 
„że mają być zmniejszone". Po porównaniu 
tekstu angielskiego z tekstem francuskim zostało 
stwierdzone, że była mowa nie o skreśleniu, lecz 
tylko o zmniejszeniu. Korespondent łłavasa pod
kreśla z naciskiem, że delegacja rosyjska dz>ś po- 
połfldniu obstawała za nowym wykładnikiem 
tekstu, który był równaznaczuy z wysuwaniem 
nowych żadań ze strony sowietów. Sowiety bo
wiem przyjmowały wszystkie żądania sprzymie
rzonych tylko pod warunkiem, o ile rosyjskie 
długi wojenne i procenta zostaną skreślone. Po- 
zatem godnem uwagi jest to, że nota rosyjska 
dziś doręczona stoi w sprzeczności, z warunkami 
ustalonymi w Cannes, -z drugiej zaś strony z pis
mem Cziczerina skierowatiem do Lloyda Georgea. 
Zapytana o tę sprzeczność delegacja rosyjska 
oświadczyła, że nota zredagowana została przed 
pismem Cziczerina i przedstawia wyłącznie ro
dzaj teoretycznej odpowiedzi dla londyńskich rze
czoznawców. Tymczasem nota rosyjska jest 
przejęta ciuchem opozycji oraz chęcią wałki i ja 
ko taka odpowiada rzeczywiście intencjomi dele
gacji sowieckiej.

JAPONJA UZGODNI SWOJĄ POLITYKĘ 
W  SPRAWIE UZNANIA RZĄDU SOWIECKIEGO 
Z ZAPATRYWANIAMI INNYCH MOCARSTW.

Tokio. (PAT.) Reuter. Pisma donoszą, że 
R ad ł dyplomatyczna odbyła naradę nad stanowi
skiem, jakie w sprawie rosyjskiej mają zająć de
legaci japońscy w Genui. Postanowiono, że  Japo
nia uzgodni swoją politykę w sprawie uznania 
rządu sowieckiego z zapatrywaniami innych 
mocarstw.

DELEGACJA ANGIELSKA UWAŻA ZAJŚCIE 
Z ROS. DELEGACJĄ ZA ZAŁATWIONE.

Genua. (PAT.) 23/1V. W EK. Delegacja angielska 
obradowała dziś nad sytuacją. W obec przyjęcia 
przez delegację niemiecką*jednej alternatywy po
stawionej przez mocarstwa zapraszające, delega
cja angielska uważa całe zajście wywołane ogłu
szeniem układu rosyjsko-niemieckiego j ą  skoń
czone.

KRĘTACTWA ROSYJSKIE.
Genua. (PAT.) W. B- K. Zwracają uwagę na 

fakt, że między odpowiedzią rosyjską, przesłaną 
na ręce Lloyda Georgea, a memorandum pop ras- 
ckaiącem tę odpowiedź, zachodzą rażące różnice. 
Mianowicie nota rosyjska ■uznaje pod pewnem! 
zastrzeżeniami długi, wojenne Rosji, podczas' gdy 
memoriał sprzeciwia się uznaniu tych długów i 
obstaje przy koaitrżadaniach rosyjskich.

DELEGACI FRANCUSCY NIE UZNAJĄ PRA
WOMOCNOŚCI TRAKTATU NIEMIECKO-ROS.

Paryż. (PAT.) Delegaci francuscy wysłali w 
piątek do Przewod: uczącego konferencji Facty pi
smo, w' którem odmawiają prawomocności trak
tatu iJ,;err$ecko-r<>s y jskiegot jako sprzecznego z 
ptistanowieaiścńi traktatu wersalskiego, a nadto 

proszą, by Facta zwoła! posiedzenie delegatów- 9 
m ocarstw podpisani'cii ua protokole z IS, kwie
tnia b. r.

DRUGA NOTA FRANCUSKA.
Genua. (PAT.) Z Paryża donoszą, że rząd 

francuski wypracował drugą notę, dotycząca, li
niowy rosyjsko-niemieckiej.

Genua. (P A T .), W . B. K. Posiedzenie przed
stawicieli państw, które podpisały notę z 18- 
kwietnia, zwołane na skutek pisma Barthou do 
Faoty w celu omówienia odpowiedzi niemieckie;, 
rozpoczęło się o godz. 4 popołudniu. Jak słychać, 
Barthou zażądał wyjaśnienia, czy delegacja nie
miecka zrezygnowała wogóle z udziału w obra 
dach nad kwestiami rosyjskiemu czy też odpo
wiedź niemiecka dopuszcza możliwość usunięcia 
się delegacji niemiecki ej jedynie od obrad nad 
kwestiami rosyjskiemi, uregulowanemi odrębnym 
układem rosyjsko-niemieckim.

Genua. (PAT.) W  związku z notą Barthou 
odbyło się dziś o godz. 16 posiedzenie szefów de
legacji 9 państw sprzymierzonych, obecnych w 
Genui. Polskę reprezentował minister Skirmunt. 
Na posiedzeniu tem przewodniczący delegacji 
francuskiej Barthou w dłuższem przemówieniu u- 
zasadniał swoją notę oraz zawarty w niej punkt 
widzenia. Interpretacja noty niemieckiej w tym 
sensie, iż NieTncy rzekomo ;z własnej woij usunęli 
się z komisji traktujących sprawy rosyjskie, ies* 
niedopuszczalna. Należy wyraźnie stwierdzić, iż 
w sprawne tej Niemcy poddali się decyzji państw 
sprzymierzonych. W  dyskusji, która się .w y
wiązała wyraził Lloyd George pogląd, iż należy 
raz zamknąć okres incydentów/ dotyczących wła
ściwie tylko kwestii formy, a utrudniających pra
ce konferencji. Gdyby okres ten miał trwać n>- 
dal, wówczas premier angielski widziałby się 
zmuszonym poinformowania opinii angielskie?, 
kto właściwie ponosi za to odpowiedzialność. Po
gląd ten podzielił i Barthou. Przewodniczący de
legacji polskiej Skirmunt podkreślił, iż nota, jaką 
alianci wystosują na ostatnią odpowiedź niemiec
ką, winna być tak ułożona, by nie dopuścić in
terpretacji jakoby alianci uznali faktycznie trak
tat rosyjsko-niemiecki.- Po dłuższej dyskusji, po
stanowiono powierzyć delegatom Francji, Anglii 
i Wiocli zredagowanie odpowiedzi na notę nie
miecką, którą to odpowiedź zaaprobują i podpiszą 
przedstawiciele 9 państw sprzymierzonych. Noia 
zawierać ma wśród innvch zastrzeżeń en ten ty 
wyraźne zastrzeżenie, iż Niemcy w odpowiedzi 
swej poddał5 się decyzji aljantów, pozbawiając rj 
Niemców prawa uczestniczenia w pracach komi
sji, debatujących nad sprawami rosyjskiemi.

Genua. 22!4 (PAT.) W obec tego, iż do noty 
rosyjskiej dołączone było spzeczue z jej treścią 
memorandum, przeto do czasu jego zbadania 
przez aliantów eksperci francuscy nie biorą u- 
działu w posiedzeniach, poświęconych sprawie 
rosyjskiej z  udziałów ekspertów sowieckich. — 
Przedstawiciele motearstw rozpatrzą memoran
dum jutro na posiedzeniu zwo!anetn ua godz. U. 
Incydent ten wpłynął na zaostrzenie sytuacji i 
wywołał ostrą wymianę zdań między Lloydem 
Georgem i Barthou.

Genua. 22/4. (PAT.) W . B . K. Barthou w rę j 
czy? wczoraj prezydentowi konferencji Factcie 
notę. Na wstępie zaznacza Barthou, że z. tekstem 
odpowiedzi węcarouej przewodniczącemu kottfe- 
rencji przez kanclerza Wirtba, zapoznał się z 
Pism. Barthou zauważa, że tekst tej odpowiedzi 
otrzymały dzienniki od Lathena-ua. W obec odpo
wiedzi niem. Barthou czuje sic w obowiązku stwier 
dzic, co następuje: Delegacja niemiecka stara się

G E N U A .
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jnaedstowić układ rosyjsko-niemiecki jako -uspra- 
I TfrftdRwteay. Wobec tego stwiercfesa delegacja 
fesnceska, że układ ińemiecko-rosyjski gw ełd  za
sady usfftkMje • -w Cannes. — Z drugiej zaś strony 
wszyscy sprzymierzeni skonstatowali wspótoie. 
źe tiBKAv.t -rosyjsk»-itterajecfca niweczy chrełia 
wstajonaego zau to ia . kotueeancgo dla prowadze
nia spraw k<»fere«cii w zakresie problemów 
nńedzyiar-odiowych. SjMscytcśeszieni wyrażają je- 
d!9Q4nyśtuy pogląd, że gud&ośó 'ich nie pozwała 

. un wspdJmracować nadal, z delegaci;; niemiecką 
' w .komisji dla spraw rosyjskich. Nota ńbiniecka 
mterpretajc a o t ę  z 18. 'kwietnia w. sposób , który 

I nie może być tołerowaMy. Byłoby wskazaattsm 
■ mfcać się uatycłJraśast w dyskusje nad twierdze-, 
mami sfotmmkywanemi' przez delegację raeuafedrą 

; Z tego względu tBa-rtłum fest zdaniar, że byłoby 
' kosniecznem, aby delegaci państw, które podpisały 
notę z  18. kwietnia, zebrał: .się jak najrychlej ce
lem ofarad nad oripcrwrfczfcią niemiecką.

KORZYŚĆ NIEMIECKA Z TRWANIA KONFE
RENCJI.

Berlin, (AW.) Tutejsze koła polityczne są
dzą, że dalsze frwaełe konferencji genueńskiej 
daje Niemcom tę korzyść, że hęda one nadal czy tu 
nikiem równorzędnym w Genui, podczas gdy 
rozbicie konferencji oddałoby ogól spraw niemie
ckich w ręce komisji reparacyjnej i konferencji 
amabasadorów. Mano to niebezpieczeństwo nie 

: jest jeszcze całkiem usunięte. Francja prowadzi 
bowiem — zdaniem powyższych kol — kampanię 

arityndemśccką, rozpowszecimiajr;c wiadomości, 
jakoby Niemcy wysłań wojska do dbszarów 
Robry i zawarli konwencję wojskową ż  Rosją, 

i jakości, że kawaleria pruska przedarła się w 
■przebraniu do korytarza gdańskiego — w  celu
• sprowokowania wojny z Polską.

POINCARE NA RAZIE NIE BFDZfE UCZESTNI
CZYĆ W KONFERENCJI

Paryż. (PAT.) W brew  pogolosikom krążącym 
w  Genui, Poincare nie zamierza obecnie uczestni
czyć w 'p racach  konferenfeś ze wzglądu na «ie- 
rtlożfewoić wyjazdu z Francji przed powrotem 

Millera nda, co nastąpić ma w  początkach maja. 
Niemniej jednak prezydent Poincare śledzi z naj
większa uwagą wydarzenia genueńskie, pozosta
jąc w ścisłym i stałym kontakcie z delegatem 
jBartbou, oraz prczy.dent.~rti' republiki Miłleran- 

. dem. • -

OPINJA WĘGIERSKIEGO PREMJERA.
Budapeszt. (PAT.) Po powrocie z Genui pre

mier węgierski lir. Bethlen w wywiadzie udzreio- 
! m m  przedsta-wściekbyi węgierskiej Agcrfcji T e- 
! ^graficznej oświadczył między innemi, co nastę
puje: Zadanie delegacji naszej na konferencji ge-

• nweńskiej polega głównie na obronie interesów 
i narodu węgierskiego wobec opkiji europejskiej. —
Stwierdzić nmtszę, że potrafiliśmy jirż zwrócićć 

(trwagę europejskich mężów stanu na zasadnicze 
zagadnienia naszej polityki, a zwłaszcza na kwe
stie fiiiansow»-ekcwK«nicznc, na sprawę odbudowy 
naszego kraju, oraz na krsy naszych współroda
ków, zamieszkujących jako mniejszość narodowa 
terytorja oderwane od Węgier. W ielkie mocarstwa 
— zaznaczył premier nie okazyw ały w stosunku 
do Węgier, ni niechęci, ani też specjalnych sym
patii, co przypisać należy małej sile naszej armii, 
złemu stanowi finansów, oraz wypływającemu z 
tych przyczyn podrzędnemu stanowisku politycz
nemu naszego kraju. W ęgry — mówił premier — 
poświęcić muszą wiefe pacy, aby zwrócić uwagę 
Europę na swoją politykę finansowa i ekonomi
czna. Narady osobiste — zdaniem hr. Bethlena 
są bodaj, że ważniejsze od wszelkiej formy pno- 
pagandy, to też należy w interesie W ęgier, aby 
.kon.ferenc.ia ta nawet w razie gdyby nie wydała 

^pomyślnych rezultatów, rrie była ostatnia.

KRÓL WŁOSKI W  GENUI.
5 Genua. 22/4 (PAT.) W , B. K. Przybył tu dziś 
rano na pokładzie pancernika „Dante ADgbieri"

• król włoski, witany owacyjnie przez mieszkańców 
: w piasta. Król udał się do gmachy prefektury, gdzie

został powitany przez ministrów włoskich oraz 
przedstawicieli państw, obcych. O godsz. 1 popo- 

| łudirriu wydał król na pokładzie pancernika śma- 
; danie, w  którem wzięli udział przewodniczący 
delegacji wszystkich państw na konferencję ge

nueńską, Rosję reprezentowali Cziczerin i Rras- 
shi.

TRZY PUNKTY NOTY NIEMIECKIEJ DLA 
FRANCJI NIE DO PRZYJĘCIA.

Genua. 22/4. (PAT.) Na posłodzeniu zwołanem 
przez racic, na! żądanie Barthou, po omówieniu 
sprawy' ucliyk-ma się rzeczoznawcy francuskiego 
Seydoux od udziału w obradach komitetu tsaeczo- 
znawców, przystąpiono ck> dyskusji nad, odpowie-' 
dzią niemiecką Batóltou oświadcz jd, że trzy pun
kty noty hiesntecfcdej są dla Francji nic do przy
jęcia, Mianowście w pierwszym punkcie delegacja 
zaznaczyła, iże kilkakrotnie powSadóemla ctohti- 
kófw konśereacs o rokowaniach niemiecko-r-osyj- 
skSdi. Otóż Barthou stwierdza, że Francja o .tych 
ndcowaciach nie yóe-dteśała. Daiej twierdzi dele
gacja niemiecka, żc rokowania prowadzone bez 
porozumienia się z Niemćami mogły naruszyć in
teresy Niemiec. Twierdzenie powyższe — zda
niem Barthou jest niezgodne z prawda, to też 
nie można pominąć go milczeniem. Wreszcie o- 
śwaadczyła delegacji rtieaniseka, że nie weźmie 
udsśatu w naradach .komisji poBtycznej, o de bę
dą dotyczyły punktów napuszonych już w trak
tacie uieinieocko-rosyjskim. Zdaniem Barthou na
suwa to przypuszczenie, że Niemcy chcą wziąć 
wdział w obradach nad sprawami rosyjskim i, o 
ile one nie mieszczą się w ramach układu irie- 
miecko-rosyjsktego.

Otóż tej interpretacji wie można pominąć mil- 
czemem. Lloyd George odpowiedział, że nie od
nosi bynajmniej tak niekorzystnego wrażenia jak 
Barthou, przeciwnie, uważa, że nota niamieck.:: 
owiania jest duchom pojednania .i jest przekonany, 
żc Niemcy mają zamiar uwzględnić życzenia 
państw sprzymierzonych. W  dalszej dyskusji u- 
czesfrriczyli iprzedstawieiele Japonii i Polski. — 
Schanzer 7-abierał głos kilkakrotnie w charakterze 
pośrednika ł w  końcu zaproponował Lloydowi 
Georgeowi, aby ułożył projekt noty, która ma 
być wystosowana do Niemiec. Barthou zażądał 
współudziału w ułożeniu noty i zaznaczył, ze ró
wnież przedstawi swój projekt. Postanowiono, że 
jutro przed południem projekty Lloyda George’a, 
Schanzera i Barthou zostaną uzgodnione i nastę
pnie przedstawione innym delegacjom.

DELEGACJA PETLU R Y .
M iedeń. (PAT.) „N. Fr, Presse“ donosi z Ge

nui pod datą 21. bm.: Przybyła tam delegacja 
Ukraińskiej Republiki Ludowej z paryskim przed
stawicielem Petlury Szulginem na czele. „N. Fr. 
P res.se“ zauważa, że jest rzeczą znamienną, iż 
W łosi udzielili tej antybołszewickicj delegacji wi
zy pasportowej, gdy odmówili takiej wizy dele
gacji autybolszewickiego związku rosyjskich 
ekspeFtów gospodarczych. Dziennik tłumaczy to 
w  ten sposób, że Włochom za leży, bardzo na od
nowieniu handlu czarnomorskiego.

OSTRY ZATARG^
Gemia. (PAT.) Havas. Przy otwarciu zebra

nia rzeczoznawców podkomisji do spraw rosyj
skich. przedstawiciel. Francji Seycloux oraz inni 
współpracownicy francuscy wycofali się. W raz 
z nimi wyszedł również przedstawiciel Japonii 
W obec tego przeJwodniczac5r Ev»u.s zawiesił po
siedzenie. Przedstawiciele sowieccy oświadczyli 
wówczas, iż cofają swoje memorandum. 
h— m — kb—bpbmihbb—wmimmńa— —waa ■ —

Zjuzd s l i f i s w f  T. !L  5 . W.
(rag.) W zobotę odbył zię w auli gimnazjum 

im. Batorego Zjazd okręgowy Tow. nauczycieli <«zkóf 
wyższych, rozpoczęty zebraniem kokżeńiklem dnia 
poprzedniego. Obrady o godz. 10 rano otworzył prze
wodniczący prof. Ujejski, poczem dr. JancHi imie
niem knraterjuin szkolnego powitał Zjazd i złożył 
mu życzenia. Referent prof. Lougchamps omówił pre- 
jciit rządowy ustawy o szkolnictwie średniem i pod
niósł .niektóre jego braki, na ogół jednak wyraził się 
o projekcie korzystnie, jako o odpowiadającym po
trzebom ludności i wnoszącym wiele pożądanych 
zmian. Więcej pesymistyczne uwagi rzucił korreferent 
prof. Urich.

W dyskusji szereg krytycznych uwag wypowie
dział prof. dr. Kleiner, który wystąpił zwłaszcza prze
ciw pozostawianiu zbyt wielkiej swobody inicjatywie 
prywatnej w szkolnictwie, co może być niebezjże- 
czuetn, przeciw próbom zniesienia egzaminu dojrza-

cści, ograniczeniu lat nauki w gimnazjach, koedu
kacji, zniesieniu nauki logiki i psychologii i t. p.'

Następnie zabierali głos pp.: Jaworska, Wojta- 
nowicz, Janełll, Mhułowicz, V,:ge', Szaliński, Kaim. 
Salon! i inni. Przyjęto rezolucje referentów —  wre
szcie wybrano ncwe prezydium.

K R O N I K A .
Fąleudt-.rt: Wtorek, 25 kwietnia. Rz.-łm : 

Maska Ew. T—  Gr.-kat: WasyL.ja. — Słowiański: 
Jarosława.

—  Chłodno dziś, ale pogodnie. Pokropiona
zlekka deszczem rusza sie zieloność. Już pa;Ui, gdy 
na nic spojrzeć zdakka, toną jakby w mgle seledy-. 
nowej, obsypane rozcliylającemi się zwolna, ostrożnie 
pęczami. Już złociste dzwonki pierwiosnków dzwo
nią po dąbrowie do nabożeństwu ku czci Primaye- 
ry... Już gawrony wrzeszczą po gniazdach jak na ę c. 
Zatem przecie raz wiosna, wiosna!
■'.i

— Minister Michalak' bawi >,ve Lwowie cd
w;, oraj wk Lwowie w sprawach prywatnych. W dniu 
wczorajszym i dzisiaj bawi! w Izbie skarbowej, gdzie 
konferował z kilku osobami, ł owró: M niscra do War
szawy .nastąpi prawdopodobnie dziś.

—  Konsulat ausłr. we Lwowie. Naczelnik 
Państwa udzieli? exequatur dr. Eugeniuszowi Wurz a -  

nowi, konsulowi generalnemu i kierownikowi k n- 
sulatu austriackiego we Lv;owie.

—  Miijenówfcs. W sobotniem losowaniu 4%  
państwowej pożyczki premiov/ej wylosowano Mr. 
808.442.

—  Kotuisj i wojewódzka do spraw kolonij 
letnich we Lwowie, wzywa wszystkie nstytucje i 
towarzystwa, zajmujące się organizowaniem kolonii i 
pólkolonij na terenie Województwa lwowskiego, aby 
najpóźn ej do 5 maja b. r. przedstawiły pian swej 
akcji na b- r. z dokładnem podauidm liczby dzieci i 
miejscowości, gdzie kolonje mają być utworzone. Od 
tych d nych zalezeć będzie wysokość subwencji rzą
dowej, jakiej udzieli każdemu Towarzystwu komisja 
wojewódzka. Podania należy wnosić poci adresem 
przewodniczącego komisji dr. Szczepana Mikołajskie
go we Lwowie, gmach Województwa.

—  Cegiełkę wawelską ku uczczeniu zasłutr 
ustępującego prezesa dr. Ernesia Adama, ufundował 
lwowski Związek okręgowy Towarzystwa Szkoły lu
dowej.

—  Wprowadzenie czasu s*-oclkowc-europej-
skiegO- Na zasadzie rozporządzenia wykonawczego 
Rady Ministrów z dnia 12 września 1Q1Ó wprowa
dzony zostaje z dniem 1 maja b. r. czas środkowo
europejski według południka leżącego o 40 rtopni 
na wschód od Greenwich.

—  Podatku od węgla sile będzie. Biuro pra
sowe Ministerstwa skarbu komunikuje: Roduna przez 
niektóre pisma wiadomość o pono w nem wprowa
dzeniu przez Ministeistwo skarbu z dniem 1 maja 
b. r. podatku od węgb, uie jest zgodna z prawdą, 
gdyż Ministerstwo skarbu idąc stale po lluji zwal
czania drożyzny, podatku tego wcale wznawiać uit 
zamierza.

— Finasowante ruchu budowlanego. J ik
donosi „Przegląd Wieczorny1- odbyły się w Mini

sterstwie skarbu narady w sprawie kredytów, jakie 
otrzymać mają: Bank Komunalny, Bauk Budowlany 
i Zakład kredytowy w Krakowie celem finansowania 
ruchu budowlanego.

—  Zwalczanie lichwy. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozesłało do Wojewodów okólnik w 
sprawie bardziej intenzywnego i racjonalnego zwal
czania lichwy. W okóluiku tym Minister zwraca uwa
gę, iż władze powiatowe wywiązują się dotychczas 
nienależycie ze swego ważnego zadania i poleca Wo
jewodom użycie caego wpływu, aby sprawę zwal
czania lichwy towarowej, a tenisair.cm i drożyzny, 
jak najpilniej na właściwą skierowali drogę.

—  Pclsko-atnerykaćskt Komitet pomocy dzie
ciom zawiadamia, że z chwilą przejęcia przez Rząd 
Polski akcji dożywiania dzieci, po wyjefdzfe Amery
kanów i dotychczasowego naczelnego dyrektora 
Maurycego Pate, stanowisko to obejmie p. Władysław 
Grabski, były prezes Centralnego komitetu obywatel
skiego w Petersburgu, oraz ostatnie komisarz nad
zwyczajny dla spraw repatrjacji-

— Wydział ,.Ligi pomocy przemysłowej" u- 
chwall? w dniu 20 b. m. pod przewodnictwem ks. A 
Lubomirskiego, projektowany przez dr. Jana Pora- 
tyńskiego nowy statut Ligi pomocy przemysłowej •

c
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postanowił przedłożyć go walnemu Zjazdowi Lig, 
który odbędzie się we Lwowie w dniu 24 maja b. r.

Nowy statut określa ńada! Ligę jako inslytuclęi 
ideową. Cały szereg pracowni.doświadczalnych z dzie- 
dżiny przemysłu domowego, Istniejących w łonie Ligi 
we Lwowie i Krakowie, przemienia się obecnie w 
Spółki z ogr. por., by dać w ten sposób niożuość 

'rozwoju nowym gałęziom przemysłu rodzimego i uzy
skać odpowiednie środki materjains na prowadzenie 
akcji ideowej Ligi. Da przeprowadzenia tych zmian 
wybrano dwie komisje: dla Lwowa dr. Poratyński, dr- 
Schoennct wraz z prezydjutn, zaś w Krakowie iuż. 
Karo! Re ile i Witold Ostrowski.

W sprawie mściwych artykułów w jednem z 
Ipism krakowskich, zam!eszczouych przeciw dyrekto
rowi Sokołowskiemu, udzielono temuż, po ścisłern 
• zbadaniu, zupeimj satysfakcji, a wiceprezesowi Ligi 
p. Roiłem u wyrażono serdeczną podziękę za gorliwą 
opiekę nad sprawami Ligi w Krakowie.

— (mg.) W kościółku św. Wojciecha. Zdała 
od gwaru miejskiego, stoi na wzgórzu samotny, 
pieśnią wieków obsiadły kościółek, poświęcony mę
czeńskiemu biskupowi-aoostołow:'. Pogrążony w ciszy 
wśród szumu starych drzew, zdaje się dutnać o da
lekich czasach i dawnych ludziach silnej, ufnej 
wiary, którzy wznieśli tę świątynię w roku rozsza
lałej zarazy —  albo przypominać lata klęsk po- 
rezblorowych i starą, żyjącą w ludzie przepowiednią 
■o św. Wojciechu i zmartwychwstaniu Polski. Raz 
w lok tylko, w duiu wielkiego patrona, ożywia się 
kościółek tłumem modlących się i pieśnią w chwili 
'ofiary Pańskiej, odprawionej za pomyślność narodu 
i Państwa Polskiego. Toż i wczoraj, jako w dzień 
23 kwietnia, zgromadziła się mnogi rzesza wiernych 
w małym kościółku, słuchając uroczystej sumy i ka
zania o życiu i męczeństwie św. Wojciecha. Wdzię
czny śpiew sióstr'zakonnych przy wtórze fisharmo
niom 'płynął z wnętrza świątyni na zieleniejące wio
sną pagórki. W cichem skupieniu poddali się obe
cni urokowi wiejskiego kościółka, który oparł się 
wiekom i burzom dziejowym i dotrwał do chwili 
'wskrzeszenia Ojczyzny.
I — (na) Czem to wyttóm&ęzyć? . Zdawa
łoby się każdemu niewtajemniczonemu, że ponie
waż drog? Lwów-Warszawa równa się co do swej 
uługoścł drodze Warszawa-Lwćw, cena bjlętów w ję- 
uną i drugą stronę powinna być równa. Jyni zasern, 
jak sic okazuje, administracja koiei kieruje się jakie- 
miś wyiszemi względami, bilet bowiem LwówWar- 
i.iiwa kosztuje 6240 M , zaś Warszawa - Lwów aż 

'6720 AT. Czem wytłumaczyć sobie to ciekawe zja
wisko?

—  Polską bibliotekę publiczną im. Henryka 
Sienkiewicza, otwarto w Gdańsku przy nsiejscowtj 
polskiej dyrekcji kolejowej.

—  Wycieczka młodzieży pomorskiej. Wczor j 
wi- czorem przybyła do Warszawy wyCićczka mło
dzieży pomorskiej obojga płci z Torunia, Grudziądza, 
Chełmna i innych miast ■ pomorskich. W wycieczce 
bierze udział 30 nauczycielek, 225 chłopców i 75 
dziewcząt. Przybyłych powitała na dworcu głównym 
młodzież szkół warszawskich, ustawiona na peronie. 
Na dworcu obecni byli przedstawiciele społeczeństwa 
z p. Karoliną Ponikowską na czele. %

—  Poszukiwanie spadkobierców. Wydział 
prasowy Ministerstwa spraw zagranicznych komuni
kuje: Departament konsularny M. S. Z. otrzymał z 
konsulatu generalnego Rzpltej Polskiej w Chicago za
wiadomienie o spadku w sumie około 12.000 dola
rów pu ś. p. Kaźmierzu Strokowskim, lat 50, żoł
nierzu amerykańskim, zmarłym w Ameryce w miejr 
scowości Pb5nix w stanie Ąrisona. Spadek zapisany 
był rodzinie, mianowicie ojcu Janowi i matce Ewie, 
braciom Jonaszpwi i Jurgisowi, oraz siostrom Onie 

A Katarzynie Strokowskim, zamieszkałym rzekomo w 
Suwałkach. Poszukiwania jednak czynione w tej miej- 

•scowośęi przez sądy nie dały żadnego wyniku. Ze 
'względu na powyższe, oraz mając na względzie, że o 
iile w najbliższym czasie nie zostaną przez spadko- 
> Herców zgłoszone pretensje do spadku, stosownie dc. 
{zawiadomienia konsulatu generalnego Rzpltej w Chi
cago, spadek przejdzie na własność stanu Arisona

■ w Ameryce Północnej, wzywa się osoby zaintereso
wane do zgłoszenia swoich praw spadkowych w Min. 
spraw zagranicznych (departament konsularny, ul. 
rredry 1).

—  Z powodu przebudowy mostu na Ikwie, 
będzie ruch pociągów osobowych na linii Kamienica- 
Kizemieniec od dnia 26 b. m. godz. 16 do dnia 27 

;b. rn. godz. 20 wstrzymany.
—  Stosunki obecne na Rusi i w Rosji, icż, 

Jan Lipkowski po powrocie z Bolszewji wygłosi we 
i środę, 26 b, m. w Kasynie i Kole liter.-artyst. od- 
.-czyt p. t.: „Stosunki obecne na Rusi i w Rosji14.

Treść odczytu: 1. Ogólne wamski na Rusi. 2. 
Kijów, warunki życia i administracji. 3. Prawo wła
sności. 4. Przedstawicielstwo konsu'arn? i repatria
cyjne w Kijowie. 5. Więźniowie Polacy, ó. Kościół 
katobciti i cmentarze. 7. Szkolnictwo polskie. 8. Re
patriacja. 9. Opcja. 10. Przedstawicielstwa polskie w 
Charkowie i Moskwie, l i .  Wjioslti i środki zarńdcze

Bilety w cenie pq 300 i 100 M. Czysty do
chód przeznacza się na rzecz uchodźców. Nie wątpi-, 
my, że treść i cel odczytu ściągną tłumy ciekawych

Komunikaty,
— Odczyt dr. i. K. Nitłmara. Staram, m 

Polskiego Muzeum szkolnego odbędzie się dziś, w 
poniedziałek, 24 fa. m., wykład dyrektora dr. K. fiitt- 
mana na temat-: „Wycjiowanle. dziewcząt w seminar
iach nauczycielskich“ w sali Tow. gospodarczego, ul. 
Kopernika 20, o godz. 7 wieczorem.

— Z TOW. Naukowego. Posiedzenie wydziału 
matematyczno-przyrodnicze® odbędzie się w ponie
działek 24 b. in. o godz. 6 ' popoł. w Instytucie Zo
ologicznym Uiiiwetsytetu (ul. św. Mikołaja 4, II. p.) 
z następującym porządkiem dziennym: Prof. dr. Ju - 
ijari 'lekarski przedstawi prace własne p. t. 1. O re
gule Rosenbuscha kolejności krystaWzfecji w magnic,
2. O nowoodkrytej skale magnetycznej w górach 
Świętokrzyskich.

(na) W" sobotę popołudniu odbyta się w Wo
jewództwie druga konferencja drożyżniana, tym razem 
przy współudziale producentów, z których jednak 
wielu i to właśnie ci najbardziej interesowani, nie 
-tatięfo cio apelu Po króikiem streszczeniu przez 
Wojewodę Grabowskiego konferencji pieiwszej, zabra- 
głos p. Sudhof imieniem kongregacji' kupieckiej. 
Stwierdza on, że eksportowanie zagranicę środków 
żywności, przy równoczesnym bardzo niskim stanie 
waluty musi, mimo obfitości tych środ;ów, sprowa
dzić ich podrożenie, i to za tein idzie, ogólną dro
żyznę. Oświadcza się przeciw ustalaniu cen bydła i 
zboża, dopóki nie będą ustalone ince ceny.

R. Maksymowicz domaga się zakazu wywozu, 
ograniczenia pośrednictwa i obniżenia pro cen rów za 
kredyt bankowy, natomiast nic nie ma przed w ceł 
uom wę tycznym,—  W tym samym duchu prz«rtiva- 
wiali i następni mówcy, żądając zgodnie zaprzesta
nia wywozu, uregulowania ceł i obniżenia stopy pro
centowej banków, oraz ograniczenia pośredników w 
ich szkodliwej działalności. Natomiast co do cen wy
tycznych zdania są podzielone.

Charakterystyczne było stanowisko delegata 
Izby handlowo-przemysłowej właściciela młyna p. 
Frenkla, który wystąpił przeciw zrzeszeniom wspói- 
Jzielczym i kooperatywom, '  twierdząc, że skupują 
one za rządowe pieniądze i płacą każdą cenę. Mły
ny nie posiadają mąki! —  skarży p. rreakel — 
a syndykaiy mają taje magazyny.

Dc żadnych pozytywnych wyników i ja kon
ferencja nie doprowadziła, postulaty jednak, które 
na obu posiedzeniach przedstawiono, przedłożone 
będą Minist. skarbu.

N otatki h teraeko -artysfyczns .
Repertuar- Taairu ffiiejsltioga.

ioczątek przedstawień o godz. 7'3U wieczorem.
Dziś 1 w poniedziałek .Zamarł? oczy", dramat 

muzyczny w 1 akcie EkAiberia. — Jutro, we wtorek 
..Sprzedana narzeczona'1, opera w 3 aktach Smetany. 

ReperiMar faairis -Mowafcsl.

Dziś, w poniedziałek. „Szał miłości", operetka 
w 3 akiach' Buttykaya.

—  (na) Wieczór autorski Michaliny Szwar- 
CÓWtty zgromadził wczoraj w sali Kasyna i Koła 
Irer.-artyst. liczną publiczność, która z zaintereso
waniem wysłuchała starannie opracowanego i w pię
kną formę ujętego referatu prof. Koibuszewskiego 
o twórczości autorki. Omawiając najpierw jej utwory 
sceniczne podkreślił on odzywające się w nich jakby 
dalekie echa starożytnej tragedii greckiej i zwróć ’ 
uwagę na ustosunkowanie się autorki do jednego 
wielkiego pfobiemu, który we wszystkich jej utwo
rach na pierwszy plan się wybija, do problemu mi- 
rości. Najwyżej stawia prelegent utwoty nowelisty
czne Michaliny Szwarcówny. Odczytaniem trzech 
nowel przez artystę dramatycznego Justiana i przez 
Kazimierę Rychterównę zakończono ten ze wszech 
miar zajmujący i uciatny wieczór, który u słucha
czy z newnością mitc pozostawi* wspomnienie

Lwów, dnia 2 4  kwietnia, godz. 10-30.

Marki niemiecki-.: 14 00 (14 8 0 — 14 90)
Franki frsn-:i sk •: 352 (ODO— 000;
Franki szwa; ar.rkls 000 (— )
Funty sterli.ngi v 16 700 (—  — )
Wiedeń 0 0 —00 (50 — 51-0)
Korony niem-austr. 00— 00 (5 0 0 0 —;"0'5>
Korony czeskie 0 0 — O0 (74 5 -—75..5)
Praga, wypłata 00 — OOOó (7-4• 61 i>)r;
i i i  — (00 — 00)
Liry ”  ( —•)
Budapeszt —  (— )
Paryż —  (OOftOO—-000-(>U)
Berlin (14 '65—■id 80)
Dolary amerykańskie p81£— 3840 ]P>S10— 00/ 

kanadyjskie 3624 -  3630 (>i>. (,—)
Zurych Mark: polskie 0 0 '00

Tendencja na marki niemieckie silna.
O waga: Pierwsza cyfra. wskuzoje kurs infor*

macyjuy, druga, w nawiasie, kurs nieof? 
tjalnej giełdy.

T E L E G R A M Y .
SPRAW Y FINANSOWE.

W arszawa. (AW.) D. 20. bm. minął ostatecz
ny termin przyjmowania podań o wymianę wy
cofanych z obiegu banknotów 1-szdj emisji- 
Znaczna ilość osób nie dokonała wymiany, co 
według „Kurjera'1, przyniesie Skarbowi Państwa 
nieprzewidziany, zysk, wynoszący od 10—15 mi- 
IjardćRy Mlcp.

W arszawa. (AW.) Stan rachunków P. K. K. 
P. wr d- 10. bm. w'yka.ziije przedewszystkiem 
zmniejszenie długów Skarbu Państwa o 5 miliar
dów, natomiast powiększenie .zapaisu kruszców 
według parytetu o 368l/= tysiąca. Rachunki za
graniczne spadły o 14-6 rniljona, natomiast wzro
sły o tyleż w.alujty zagraniczne. Obieg bankno- 
tów zwiększył się o 6-6 miliarda wskutek zmniej
szenia się rachunków' żyrowych o 7*7 miliarda, 
co dowodzi znacznego zapotrzebowania gotówki 
przez handel i przemysł.

„URZĘDOWO STWIERDZAJĄ*.
Berlin. (PAT). Wolff. Urzędowo stwierdzają, 

że wiadomości dzienników paryskich, jakoby rząd 
niemiecki wysłał 12.000 żołnierzy szturmowych 
do zagłębia Ruhr, oraz jakoby zaprowadził na 
Górnym Śląsku pogotowie do oporu, są zmyślo
ne. Nie było żadnych przesunięć oddziałów 
Rekhswehry, ani też odziałów policyjnych. W e
dług agencji Wolffa, bezpodstawne są również 
twierdzenia o zamierzonym oporze na Górnym 
Śląsku.

W ASYL WYSZYWANY NA WIDOWNI.
Wiedeń. (PAT.) „N. W r. Tageblal-t" donosi 

z Berlina na podstawie informacji „Rass-Espress", 
że Wilhelm Habsburg (W asyl Wyszywany) pro
wadzi rokowania z przedstawicielami stronnictw 
ukraińskich. Miał oti między innymi zawrzeć ta.i- 
nj' układ ze zwolennikami Petlury. Pefhtra uznał 
W asyla jako przyszłego imonarcłię Ukrainy.

RABUNEK SKARBÓW CERKIEWNYCH.
Moskwa. (AW). Ogólna wartość zebranych 

w 1-szej połowic kwietnia kosztowności cerkiew
nych wynosi według pism sowieckich 20 milio
nów rb. w złocie.

Charków. (AW). Jak donosi charkowski „Ko- 
munist", w ciągu trzech ostatnich tygodni marca 
milicja miejska w Odessie uprzątnęła >060 trupów 
ludzi, zmarłych z głodu na ulicy.

Moskwa. (AW). Ukończono tu zbieranie k o 
sztowności cerkiewnych. Ogółem zebrano 33b 
pudów srebra i złota z 251 świątyń różnych wy
znań.

ŚWIĘTOKRADZTWO.
Kraków. (Teł. wł.). W  Zabierzowie pod Kra

kowem dokonano śmiałego włamania do ko
ścioła. Ukradziono srebrny kielich, puszkę srebr
ną pozlacan z komunikantami, oraz srebrny 
krzyż, bardzo wielkiej wartości.
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°JSTA N C A  m  Z M A R Ł E G O . i
T , IV. 111/21/5. Wdrożenie postępowania celem u- 

ienania za zmarłego. Stanisław P artyk a z Zaczarnia po* 
wołany w roku 1914 dc. służby wojskowej przy 57 pp. 
został wysiany następnie na irout rosyjski gdzie w Iś
cie 1916 r. otrzym aw szy ranę w ucho bez wieści zagi
nął. Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanie z par. 24 ust. cyw ., przeto w uraża się na 
prośbę Józefa Partyki postępowanie celem uznania za 
zmarłego. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi Parto W ładysławow i 
Mossorowi adwokatowi w . Tarnowie wiadomości o po
wyż wymienionym. Stanisław a Partyke w zyw a się, aby 
przed niżej wymienionym Sądem stawił się łctb w irtny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sad tutejszy na pono
wną prośbę po dniu 10. listopada 1922 r. rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Tarnów dnia 12. m arca 192-2. 3998 1— 3
T. IV. 64 21 5 . W drożenie postępowania cołem uzna

nia za zmarłą. Józeta Mikuła, urodzona w roku 1879 w 
Lisiej górze, w yem igrow ała przed laty około 17 do 
Ameryki, gdzie przebyw ała jeszcze w rokń 1969 w Chi
cago. poczem w ydaliwszy się z tej miejscowości, zagi
nęła, nie dając o sobie żadnej wiadomości. Gdy zatem  
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domniemanie 
z par. 24 ust. cyw ., przeto w draża się na prośbę Piotra  
Jagiencarza postępowanie celem uznania za zm arłą. W y 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sadowi 
lub kuratorowi Panu Drowi Tadeuszowi Folnerowi ad
wokatowi vr Tarnow ie wiadomości o powyż wymienio
nej. Józeię Mikuła w zyw a się, aby przed niżej wymie
nionym Sądem stawiła się lub w inny sposób uwiado
miła o swem żydu. Sąd tutejszy na ponowna prośbę 
po dniu 1. maja 1923 r. rozstrzygnie o uznaniu za zm ar
łą.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Tarnów dnia 3. m arca 1922. '410S 1— 3
T. IV. 69/21/5. W drożenie postępowania celem uzna

nia za zmarłego. Jacen ty W orek z Nockowej w yem igro
w ał przed około 15 laty do Ameryki i tamże, nie dając 
znać o sobie co najmniej od lat 10, zaginął bez wieści. 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do
mniemanie z par. 24 ust cyw ., przeto w draża się na 
prośbę „Wiktorii W orek postępowanie celem uznania za 
zmarłego. W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby u- 
dzielono Sądowi lub kuratorowi Panu Drowi Karolowi 
Fusiarskidmu adwokatowi w Tarnow ie, którego zara
zem ustanawia się obrońcą węzła małżeńskiego wiado 
mości o powyż wymienionym. Jacentego W orka wzy- 

■ wa się. aby przed niżej wymienionym Sądem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutej
szy na ponowną prośbę po dniti' 10. maja 1923 r. roz
strzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Tarnów dnia 10. m arca 1922. 4107 1 3
T. IV. 101/21/6. W drożenie postępowania ceiem u- 

znania za zmarłego. Antoni Gromadzki, urodzony w ro
ku 1850 wydalił się przed około 25 laty z gminy Kolów 
ad Pustynia do Ameryki na zarobek i tamże nie dając o 
sobie znać od lat 9 bez wieści zaginął. Gdy zatem  
p rzyjąć należy, że zachodzi ustawowe domniemanie z 
j a r .  24 ust. c., przeto w draża się na prośbę Marianny 
Bączkowej postępowanie celem uzttania za zmarłego. 
W ydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono S ą 
dowi lub kuratorowi Panu Drowi Tadeuszowi Folnerowi 
adwokatowi w Tarnowie wiadomości o powyż wym ie
nionym. Antoniego Gromadzkiego w zyw a się, aby przed 
niżej wymienionym Sadem stawił się łub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną proś
bę po dniu 1, V. 1923 rozstrzygnie o uznauin za zm ar
łego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Tarnów  dnia 1. m arca 1922 r. 4136 1— 3

T. 11/22f i .  K alim ierz  Zubel, syn A ntoniego r An
toniny Zubel, zatobnik, urod ron y dnia 5. w rześnia 1889. 
roku i zam ieszkały  w Bum uiskach w czasie  w ojny św ia
to w ej przy końcu m aja 1916. r. pow ołany z o sta ł do czyn
nej stnżby w ojs|pw ej. k tó ią  p ełn ił przy 18. puiku p ie
choty obrony kra jow ej. O statn ią w iadom ość n ad esła ł 
do rodziny dnia 20. października 1915. r., od tego c z a 
su siych o nim zaginął. W jasłeni 1915. r. w idział go 
W o jc iech  B ik  z Przysietn icy  zabiteg o  w okolicy K o
m arow a. Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każdego, kto- 
by o życiu K azim ierza Zui.eła m iał jakąkolw iek w iado
m ość, aby dal o tem znać Sądow i w przeciągu trzech 
m iesięcy od dnia ogłoszen ia tego wezwania, je ż e li w  tym 
czasie Sąd nie otrzym a iad n ei w iadom ości o życiu K a
zim ierza Z ubela, na w niosek K atarzyny z  W ójcików  Zu- 
below ej orzeknie, że dow ód śm ierci K azim ierza Zube
la ustalonym  został.

Sąd  okręgow y O ddzłał IV.
Sanok, dnia 25. h iiego 1922. 4970
T . 148/21/3- Edykl. W d rożenie postęp ow ania ce

lem uznania za zm arłego. Jan  Jakubów , urodzony 6. 
m aja 1886 r. w P rzekalcu  pow iat Skałat, pow ołany w 
w czasie  ogólnej m obilizacji s ił zbrojnych b. M o o arrh ji: 
austro -w ęgłersk ie j do czynnej służby w ojskow ej przy 
16. p. p. opuścił w sierpniu 1914. r. sw o je  m iejsce za 
m ieszkania i dotyclfczas z w ojny nie pow rócił ani też 
nie dał w ciągu w ojny jak  i do dnia d z is ie jszeg o  o so 
b ie  żadiifgo znaku życia , co  stw ierdza zeznanie żony 
Kseni ■/. Szerem etów  Jakubów  pod przysięgą złożone. 

.W szelkie peszukiw ania o nim okazały  się  bez rezu lta

tu. G  y zatem przyjąć należy, że zachodzą wymogi u- 
•tawowegó domniemania śmierci, przeto wchaża się n--> 
■r-isbę żony |eg* Kseai Jakubów posię ow a :ie, celem  

u nania za ztturłego, a związku n.ałżeńsKiego za roz 
m isim . W ydaje się przeto ogótne w ezw anie, aby adz: -  

ono Sądowi lub kuratorowi p. Drowi Friedman no w;, 
adwokatowi w Tarnopolu, którego rów nocześnie ust - 
naw a się obrońcą w ęzła nraiżeńs.yego, w u d o m ość o za
ginionym- Jana J ikubów o iteby żył. wzywa się aby 
. rzed niżej wymienionym Sądem staw ił się. iub w in r. 
sposób uwiadomił o życiu Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dniu 31. grudnia 1922. r. rozstrzygnie o uzna
niu go za zmarłego i uznaniu m ałżeństw a za rozw iązane.

Sąd okręgowy, O ddział V.
Tarnopol, dnia 12. Jipca 1921, 2586
T. IV. 194/bI/2. Zarządzenie postępowania celom  

uznania za zmarłego. : tefan Kiebzak, syn Andrzeja i Bai- 
bary, urodzony 1385. r. w Sułkow icath, powiat M yóe- 
n ce, rolnik tam że, jako żobtierz 80. pwku p ech. z<gi- 
rąr w bitwie na górze Labord w Karpatach w lutym 
lub marcu 1915. r. i odtąd nic ma o nim żadnej w iado
mości. Gdy zatem  pizyiąć można, iż zajda warunki do
mniemania z ustawy z 31. m arca 1916. r. "Nr. 128 Dr 
u. p. zarządza się na wniosek Magdaleny Kiebzakowc 
postępowanie, ceiem uznania osoby wyż wymienione 
za zm arłą. O /ła sz a  się przeto wezwanie, aby o zaginio
nym udzielono wiadomości Sądowi. Zaginionego wzywa 
się, aby_ stawił się przed podpisanym Sądem łub w in
ny sposób dał znać o sobie. Po sześć.u  m iesiącach od 
dnia ogłoszenia tego edykiu w „Gazecie lwowskiej* Sąd 
na ponowny wniosek wyda ostateczn e orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
W adowice, dnia 11. lu'ego 1822. 371.
T. 101/21/4. W drożenie postępow ania celem uzna

nia za zm arłego i celem rozw iązania m ałżeństwa. W a. 
»yl M ałaszczak, syn Damiana i Ew y, urodzony dnia 19. 
kwietnia 1874. r. w Litynł i tam ie zam ieszka y, gr. 
gospodarz, ożeniony dnia 15. lutego 1903. r. z P a ra sk e -  
wią ur. Kuzan, w eole zaprz- siężuny :h zeznań świadka 
Stacha M agóraka, dostał się jak - żołnierz sustr. do 
niewoli ro-.yjskiej i tam w Złotej Lid.de na wio oę 1916 
r zachorow ał na jakąś zakaźną, chorobę i został odda
ny rio szpitala i tam wskute tej choroby miał umrzeć. 
Gdy zatem  przyjąć należy, że zachodzi us aw ow e do
mniemanie śmierci, przeto w iraża się na prośbę żony 
jego Paraszki z Kuzancw A;aias3czak w Liiyni n o s tę -  
powamc, celem  uznania za zm arrego i ceiem  rozw ią
zania m ałżeństwa. W yda e się p rzeto  ogólne wezwani:-, 
aby udzielono Sądowi lub Dinwi Ka!ito\vsk;emu, adw o
katowi w Stryju, kiorego ustanawia się ku ato .em  nie
obecnego i oororicą w ęzła małżeńskiego, wiadomości 
o powyż wymienionym. W asyla M ataszczaka wzywa 
się, aby przed niżej wym ecionym Sądem sław ił s ‘ę lub 
w inny sposób uwiadou ił o swem życiu. Sąd lute szy
na ponowną prośbę dopiero po upływie sześciu (6)  mie
sięcy, Leząc od dnia ogłoszenia niniejszej uchwały w 
„G azecie lwowskiej* i po ew entualnem  uzupełnieniu 
dochodzeń ro z stiz y g n e  o uznaniu i a  zmniłego i o roz
wiązaniu m ałżeństw a.

Sąd okręgowy O d dFa! IV.
Stryj, d n ia -7. lutego 1922. 3025
T. 266/21/2 . P elag ja i Marja Czem erys, córki Seme

na w N agćrzanach, w ed p  zaprzysiężo ych zeznań swia :J  
ków miały przed około 30 laty umrzeć w N górzanach  
Wedle pośw iadczeni* gr. kat.* urzędu parafialnego w 
Nagórzanach, z dnia 12. października 1911- r. zos!a :y  
księgi metrykalne gminy N agórcany w czasie inwszj 
losyjskiej zniszczone. Gdy tedy jest prawdopodobiieni 
że osoby w ynrenione ponio.ły śm ierć, zarządza się na 
wniosek Marji ffiznyk postępowauie, celem  udowodnienia 
ich śm ierci, a  aSrazcm  ogłasza eię wezwanie, ażeby do 
dnia 1. lipca 1922. r. albo Sądowi aibo Drowi Koiinowi 
,v Czertkaw ie, którego ustanaw ia się kuratorem , udzie
lano wiadomości o zaginionych. Po upływie tego ler- 
minu i po przeprowadzeniu dowodow Sąd orzeknie o- 
siateczm e o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Czortków, dnia 8, m arca 1922. 359G
1.1 1 3 5 /2 0  8 . W drożenie postępowania celem uzna

nia za z-mariego. M ichał Skibicki. syn Dinytra i P aras-  
r.ewji urodzony dnia 5. w rześeia  1836. r. w Nowym Dzi
kowie, ostatnio zamieszkały w O strow cu, brał udział 
w wojnie jako żołnierz austrj. przy 90. p. p. i wedle 
przeprowadzonych dochodzeń w alczył na rosyjskim fror.- 
cie gdzie popadł na wiosnę 1914. r. w niewolę. W lu- 
iym 1919. r  w yjechał z U/fy do Moskwy jednakże w 
drodze m ędzy Symbiszkiem a M oskw - w y sia d ł«  w a
gonu i tam pozostał. Od tego czasu brak o nim ja
kiejkolwiek w iadomości. M ożna zatem przyjąć, iż zaj
dą warunki ustaw ow ego ćom aieinauia śmierci po my
śli §  24- i. 2. n. c. wzgl. ust. z 31. m arca 1918. r . Nr. 
128."Dz, p. p. W cb ec tego na wniosek Marji Skibjfkiej, 
wdraża się postępow anie, celem  uznania wymienionej o- 
soby za  zm arłą. W iadom ości o zaginionym należy udzielić 
Sądowi. Zaginionego wzywa się aby się jawił przed 
podpisanym Sądem o ile żyje lub w inny sp .só b  d ,l  
znać e  sobie. Ho dniu 27. października 1921. r. Sąd na 
ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie. Natomiast 
odmawia się wnioskowi na uznanie małżeństwa między 
w nroskodaw .zynią a Michaiem Skibickim za rozwiąza
ne. albowiem posiępow anie nie wykazało takich ok o
liczności, któreby nic pozostaw iały żadnej wątpliwości 
co do śmierci zaginionego.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 14. kwietnia 1921. 378‘J
T. 3 /2 2 /8 . W drożenie postępowania celem uznania 

za zm arłego. M arja Bilińska Słotyło z Biliny wielkie 
wniosła o uznanie m ęża Iw ana B 1 ńskiego Słotyły za 
zmarłego i zaw artego z nim w dniu 31. października 
iy09. r. w gr. kat. cerkwi w Bilinie wielkiej m ;łźeń stw «  
za rozw iązane. Z zeznań vmioskodawczyni, poświad
czenia Zw ierzchności gminnej w B ’linie wielkiej z 2 -ro  
stycznia 1922. r. oraz przesłuchanych świadków S tela
mi M azura i M ikołaja K aczora wynika, że Iwan Biliń
ski Słotyło zosta ł w r. 1915. powołany do armji ausir. 
i wystany na fronł wioski, gdzie w czerw cu  1918. r. 
p od czas oienzyw y włoskiej został raniony i od tego

-z  as u uie ma o i.ltr ża n -j w iadom ości. Zaciicdz1 przeto  
d -mnismanió, że z - iną . Na podstawie ustawy z 81. mar
sa 1918. r. N.. 1 :8  Oz. p .p .. w draża się postępow ań o, 
•ćieot uznani: z.s - m u ł ;  o lw .na Bi Msr-iego Słotyfę. 
vVyda e się p z to ofółae wezw nic, zby u d .iełon o Są 
Jo u i lub i.iiratotowi P nu Dr. Zwaryc owi adwokatowi 
w S.m borze, k órego row noc eśnic m Lneje się o b -eń - 
cą  w ęzła małżeńskiego wiadomości o powyż wym ie- 
.1 or.yra. Tą cl tuiej-zy 'nz ponowną prośbę po d ń i  1. 
sierpniu IDSJ. r. 1 o :s!rcy  :m c  o u /asniu  c a  z m a r -tg ;  
i o rozwiązań u ma żeń .iw a.

Sąd okręgow y O d lz a ł  V.
Sambor dnia 17. stycznia 1922. -iOc.1
T. 3 '5  31/3. Edykt. Dmytro Gazdydn, ryn Jó .e f  

i Marji rolnik, gr. kai., żonaty z  M a r 4  nr. Hryczyszyn, 
riiOdzoną 18. p źdzternika U 80, r., zam ieś,n ..!,- w 
r,inczukóeh, służy* v/ ostatniej wojnie austr. w 5\  t. 
brat udział w waiksch na froncie rosyj kim i od trg  
czasu nie daje o sofcie żadnej wiadom ości z czego do 
mńemywć-ć się naieźy, że już nie żyje. Na wniosek ż c -  

y w draża się post powanis cc/cm  uznania go za zm . - 
ł "go w z y w .rą : każdego, kioby miał o nim wiadoma tć. 
a także jtg  > sam ego, aby d-.ł zn.-ć o tem Sądowi o 
*3 miesięcy cd  dały ogłoszenia edykiu i. j. do dnia 1. 
października 1922. r. i-o tym dniu Sąś sp awę rozstrzy- 
gttie rftt wniosek ponowny.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Brzc-żany dnis 17. lutego H 22. 3l2o
T. I I .  2 .2 /2 1 /7 . Z rządzenie postępow ania cclr  i 

uznania za zm arłego, r io tr  Porębski, syn Fraucisz  ̂
i K at.rzyny, wyrobnik z Drwinc, powiat B o.h nia, u 
dzony tam że 18SO. p zydzielouy co  austrjzckiego i 
p. ułanów, nie daje znaku życia od września 191S. 
uył na froncie ukrai skim. G y zatem  można p żyją  
że zaistnieją warunki ustaw ow ego domniemani śmie 
ci w myś: §  1. z 31. m arca 1918, r . L. 128. t/z . u, p 
zarządza się ua w ni sek M rji P .1 b klej p os.ę ow . r, 
rei m uznania w mieu onego za zm arłego, ^araz i 
o ła s z ; się wezw ue, że y uazi-.ioi o w j t l .m  8 
zaginionym Są.-owi. PIo;i P jręń sk iego  w-z w,, 
uoy st wi; się pr,.nd pcdpica m Są.icm I .»• nu„. 
sposób dał znać o sob ie . Po d.iiu 1. I s o  ad a . 2 2 ,  S 
na ponowny wuiosek orzck-t.e o ..zr.a .i . z z i iw L p o  

bąd okrę .owy cywilny O.iuz a VI,
Kraków, dnia 13. lutego I 32 .

T . 41/22/2. Paw ło Batiuk syn Józeia, urodzony 
Probużnie 27. sierpnia 1886. wstąpił w sierpniu ly ii  . 
czynnej służby przy austr. 29 pułku obrony kraju -r. 
a w zięty do niewoli rosyjskiej, mial umrzeć 12. kwici 
nia 1915 w szpitalu w Balakow o gub. Sam ara. Gdy za 
tem można przyjąć, żc zaistnieją warunki ustawowego 
domniemania śmierci w myśl ustaw y z 31. m arca 191*> 

'Nr. 128 Dzup., zarządza się na wniosek Józefy Batiek  
postępowanie celem uznania wym.enionej osoby za 
zmarłą, a małżeństwa zaw artego w Probnżnie 11. czer
wca 1911 z Józefą Batiuk zą rozwiązane, a zarazem  
ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionym Sądowi albo Dr. Granickiemu w Czortko- 
wie, którego ustanawia się kuratorem nieobecnego i 
obrońcą w ęzła małżeńskiego. Paw ła Batiuka w zyw a sie. 
ażeby staw-ił się przed podpisanym Sądem lutr w inny 
.sposób dał znać o sobie. Po dniu 1. ęzcrw ca 1923 Sąd 
na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Czortków dnia 29. m arca 1922. 4167 1—2
7. 342/21/3. Edykt. Salamon Meilech 2 im. Platzer 

syn Chąskla i Tauby, nauczycićl rei. mojż., żonaty z 
Fanny ur. Tennenbautn, ur. 3. lutego 1883, zamieszkały 
w Bolszow ćacl), służył w osi. wojnie austr. w 95 po
brał udział w7 walkach i wedle relacji komendy pułku 
zaginął v/ dniu 23. listopada 1914 i od tego czasu niema
0 nim żadnej wiadomości. PoszuKiwmnia przez Tow. 
Czerw . Krzyża i ogłoszenie w gazecie zaginionych po
zostały  bez skutku, z czego domniemywać się najeży, 
że już nie żyje. Na wniosek żony wdraża się postępo
wanie celem uznania go za zmarłego i rozwiązanie 
m ałżeństw a, w zyw ając każdego ktoby miał o nim w ia
domość, a także jego samego, aby dał znać o tem S ą
dowi do 6 miesięcy od daty ogłoszenia edyktu, tj. do
1 . września 1922Ł Po tym dniu Sąd spraw ę rozstrzy
gnie ostatecznie na wniosek ponowny.

Sad okręgow y. Oddział IV.
Brzeżany dnia 13. lutego 1922. 2540
T . 402/21/3. F.dykt. Mikołaj Marcinkowski syn An

toniego i Marii, rolnik rz. kat. żonaty z Marją ur. C zer
necką, ur. 25. lutego 1872. zamieszkały w Putiatyńcacli. 
służył w ost. wojnie austr- w 58 pp. W  dniu 31. grudnia 
1914, w okolicy Laturki w Karpatach dostał się do nie
woli rosyjskiej, a podczas rozbrojenia go, wedle zeznań 
zaprzysiężonych świadka Iwana Goja, karabin wypali!
1 ugodził Marcinkowskiego w pierś. Marcinkowski w 
'oczach świadka zmarł natychm iast i pozostał na polu 
bitwy. Od tego czasu niema o nim żadnej wiadomości. 
'N.i wniosek żony w draża się postępowanie celem usta
lenia dowodu jego śmierci, w zyw ają każdego, ktoby 
miał o nim wiadomość, a także jego samego, aby dał 
znać o tem Sądowi do 3 miesięcy od daty ogłoszenia 
edyktu. ti. do 15. czerw ca 1922. P o  tym dniu Sa.d spra
wę rozstrzygnie ostatecznie ną wnioseK ponowny.

Sąd okręgowi-, Oddział IV.
Brzeżany dnia 3. m arca 1922. 3292
T. 243/21/3. Edykt. Józef Fedorów syn iwana i T e

kli, rolnik gr. kat. żonaty z Anną, urodź. 3. mają !S86, 
zamieszkały w M artynowie nowym służył w ostatniej 
wojnie austr. w 7 pułku ułanów od 1914 r., brał udział 
w bitwach na froncie rosyjskim do r. 1916 w Karpatach, 
skąd dostał się do niewoli do miejscowości Skororówka 
i z końcem tego roku dał o sobie ostatnią wiadomość i 
od tego czasu niema o nim żadnej wiadomości. Na v. nio
sek żony w draża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego i rozwiązanie małżeństwu, w zyw ając każde
go ktoby miał o nim wiadomość, a także jego samego, 
aby dał znać o tem Sądowi iub obrońcy węzia małżeu-
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skiego adw„ Dr. Terleckiemu w Brzeżaoach do 6 mie
sięcy od daty ogłoszenia edykt!.';, ti. do dnia .1. .maja 
1922. P ó  tym .dniu Sąd sprawy rozstrzygnie ostatecz
nie na wniosek ponow n®

Sąd okręgowy' Oddziai IV.
Brzeżany dnia 18. października 4921, 3291
T. 338/21/3. I:dyk.t. P ctro  Szczawurski syn Tomjf i 

. -Marii, rolnik gr. k a t  żonaty z Anastazją nr. Babiaka 
urodź. 22. maja 1834, zamieszkały w Piauezy małej.-słu
żył w ostatniej wojnie austr. w 77 pp. brat udział w 
watkach na Sroncie rosyjskim, gdzie według zeznań 
świadka Michała S tecyjny w duiu 2& czerw M  1916, 
gianat oderwał mu nogę lewą i od tego czasu niema o 
nim żadnej wiadom ości z czego -domniemywał; się na
leży, że już nie żyje*'N a wniosek żony wdraża się 
postępowanie • celem,.uznania go za zmarłego i rozwią
zanie małżeństwa, w zyw ając każdego, ktoby miat o nim 
wiadomość, a także , jego samego, aby dat znać o tom 
Sądowi lub óbr. węzła małżeńskiego adw. Dr. M fi
okowi 'w B rzeżanadi do 6 miesięcy ód ogłoszenia edyk- 
tu, tj. do dnia 1. września 1922. Pp tym dniu Sąd spra
wę rozstrzygnie ostatecznie .na wniosek ponowny. . 

Sąd okręgow y, Oddział IV.
B rzeżan y dnia 11, lutego 1922. » 3127
T. 407/21/3. Edykt:. Darojan Drnyirów syn Eedia i 

Jełeny, rolnik gr. kat. wolny, urodź. 1892. zamieszkały  
w W ołoszczyźnie, służył w ostatniej, wojnie austr. w 55 
.pp., do którego zgłosił się w dfljnt ogłoszonej mobili
zacji i od tęgo czasu niema a nim żadnej wiadomości, 
z czego domniemywać się należy, że już nie żyje. Na 
wniosek o jca -w d raża  się postępowanie ceiern uznania 
go za zmarłego, w zyw ając każdego, ktoby miał o nim 
wiadomość, a także jego samego,, aby dał znać o tem 

. Sądowi do 6 miesięcy od daty ogłoszenia edyktu, I. j. 
do dnia 15. września IljftjjPo tym dniu Srpl spraw ę roz 
strzygnie ostatecznie na wniosek ponowny.

Sąd okręgow y, Oddział iv .
B rzeżany dnia 3. m arca 1922. 3874

T. 229/21/4. Edykt. W asyl Pryim a syn Grzegorza 
i Anny, rolnik gr. kat. stanu wolnego/ urodź. I. kwietnia 
1895, zamieszkały w Baczow ie, służył w armji tikrairi- 

, skiei, która cofnęła się. w r. 19.19 na Ukrainę, gdzie 
wedle zaprzysiężonych zeznań świadka W asyla Petrów  
zachorow ał na tytus w połowie listopada 1919 r., a na
stępnie... z m a r tw  wagonie i został pogrzebany w Winni
cy na Ukrainie i od tego czasu niema o nim żadnej (via- 
domości. Na wniosek matki wdraża sic postępowanie 

■ ocieni ustalenia' daty jego śmierci. w zyw ając każdego 
' ktoby miał o nirn wiadomość, a także jego samego, aby 
, da! znać o tem Sądowi do 3 miesięcy od daty ogłoszę- 
■ nia edyktu, tj. do dnia V. maja 1922. P o tyifT dniu Sąd 
spraw ę .rozstrzygnie...ostatecznie na wniosek pouówny.

Sąd okręgow y. Oddział IV. /  , ' ......
... stycznia 192J. , .

.bow iem  razie Sąd postąpi z tymi przedmiotami po 
‘ myśli par. 378 j 379 pk.

Sąd pow iatow y. Oddział III.
Podbuż dnia 20. m arca' 1922. 4080 1— 3
C. VI. 187/22/2. Przeciw  niewiadomemu z miejsca

'pobytu Głeksie Sw ys/.cz z Suchodo/u wniesiony zosta-I 
do A t . Sądu przez Leizora Rotiimana^z Doliny pozew
0 i ddanśe w posiadacie połowy realności objętej whl 

i 396 ks. gr. gm. kat. Suciiodół-Lipówka. Na podstawie
t e g o  p o z w u  w yznacza się audiencje do  ustnej rozprasyy 

[n a dzień. 9. maja br. w -tut. Sądzie biuro Nr. 2. Ceiern 
j strzeżenia praw Oleksy Sw yszcza ustanawia się dla nie

go kuratora' w osobie Katry z M agasów Sw yszcz z Su- 
c h o d o łn . Kurator ten będzie g o  zastępow ał na jego koszt
1 niebezpieczeństwo tak długo, dopóki sam się nie zgłosi
ty podpisanym Sądzie, względnie nie zamianuje pełno
mocnika. " - ■

Sad powiatowy, Oddział VI.
Dolina dnia i2. kwietnia 1922. 4181
Prez. 842/18 L. 22. Obwieszczenie. P rezes Sądu A-

pclacyjnego wc Lwowie ustanowił na m ocy par. 30?
b. k. dla drugiej, trzeciej i. czw artej w dniach 15. maja,

11. września i 6. listopada 1923. o godzinie 9 przed po-; 
judnierń rozpoczynających się kadencji posiedzeń T ry 
bunału Sądu Prźysieglyeh ' przy Sądzie . okręgowym wj 
B rzeżanadi Przewodu iczący r. i T rybaaułu 5-ad.: Przy się-) 
glych Prezesa etanu okręgowego .bum '/In^eoza, a za
stępcami Przew odniczącego W iceprezesa Sadu okręgo-, 
w ego (.eona Gielę .i Sędziów Sądu okręgowego Etiiiia; 
Kobrzyńskiego, Paw ła Bilińskiego.. -Karola Smolnickiegfj,. 
'Jana 'Zawistowskiego, Bazylego Szczerbltiuka, IjjU .h a la ’ 
RadeckiegT/ i Karola Dołżyckięgo.

Prezydium Sądu okręgowego.
Brzeżany dnia II. kwietnia 1922. 4184 1— 3

C. Vil. 5/22/3. Edykt. Strona powodowa Klrylo O- 
st, owski .wniosła skargę przeciw stronie pozwanej Pio
trowi Ostrowskiemu o własność potowy .realności wyk.- 

'lup. 227 księgi gruntowe) gminy jankow ce do L. czyim . 
'C. VII. 5/22'J. Audiencja do ustnej rozpraw y została, 
w yznaczona na 3. kwietnia 1922 godż. 10 przed pot. w; 
iym  Sadzie biuro Nr. 8 sala rozpraw. Ponieważ mit%sce 
pobytu stront! .pozwanej jest nieznane, ustanawia się: 

*Dra Eisclicra adwokata w , Tarnopolu kuratorem, który. 
Ją  będzie zastępow a! na jej koszt t  niebezpieczeństwo!

R O Z M A I T E  O g W I E S Z C 5 E N ! A . 1
Ns. 19/22. Edykt. W tut. Sądzie znajduje się w prze

chowaniu wiele rzeczy, pochodzących z czynów k ary
godnych, do niewiadomych właścicieli należących, ją- 
koto: odzież, bielizna, obuwie, pościel, naczynie stołowe
i kuchenne, sprzęty domowe, przybory do użytku oso
bistego,-lip .’ W zyw ą się właścicieli tych przedmiotów, 
aby w przeciągu jednego roku od dnia trzeciego ogło
szenia niniejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej1* pra
wo własności do rzeczy tych wykazali, w przeciwnym

L- cz- Pr- 14336/22/20 RS.

Konkurs.
P o sa d a  k ierow nika Z akładu w ycho- 

w a w czo -p o p raw czeg o  dla m ało letn ich  w 
PRZĘI>Z1ELN5CY p o w iat Ddbrom il, z pobo
ram i V I!L sto p n ia  p lac  urzędników  pań- 
stv/ow*ych z  w olnem  m ieszk an iem , opałem  
j św iatiem  je s t  z a ra z  do o b jęcia .

Na razie n ad an ą  zo stan ie  p ro w iz o ry 
cznie. likw alifikow ani k an d yd aci w inni 
w n ieść sw o je  udokum entow ane podania do 
Prezydjum  lw ow skiego Sadu ap elacy jn eg o  
n a jd a le j DO DNIA 5-G O  MAjA 1922.

Lw ów , 2Q. k w ie+nia 1922. 4166
C zerw iński m. p.

O RYG IN ALN E..,

“SZWEDZIUE
m m m
9 D3AB9L9
P O LEC A  . 3957

A n t o n i  HALSU
Lw ów , ulica Sobieskiego !. 3

Akcjfiny Bank Hipoteczny
Pięćdziesiąte czwarte

ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
A k c jo n a r iu s z a ^  A k c y jn e g o  l a n k u  H śp o łe c ^ n & g o

o d b ę d z i e  s i ę
w  s o b o t ę  d n i a  2 9 .  k w i - i l n i a  - 4 9 2 2  o  g o d z .  S O  p r z e d  p o ł u d n i e m  

w  g m a c h u  S A i K U  H J P O T E C Z i l E G O  w e  L w o w i e .
Przedmioty ro zp raw : '

1. S p ra w o z d a n ie  z o b ro tó w  B an ku  z a  ro k  192.1.
2. S p ra w o z d a n ie  Rady N ad zo rczę j o zam k n ięciu  rach u n k ó w  i p o w z ięcia  d o ty cz ą c e j

uchwały.
3. O zn aczen ie  dyw idendy za  rok  1921.
4. W y b ó r trzech  członków  Rady N ad z o rcz e j (§- 3 6 ).
5. U stan o w ien ie  w a rto ś c i znaków  o b e cn o ś c i dla C zło n k ów  Rady N ad zo rcze j (§ .5 2 ) .
6. S p ra w o z d a n ie  o s ta n ie  funduszu p en sy jn eg o .

PP. flkcjonarjtisze, którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu, zechtą
w myśl § 54  statutu złożyć akcje swoje nsjdaiej do dnia 14. kwietnia 1922 w g łośnej kasie Towa
rzystwa we Lwowie, lub w filiach Zakładu w Krakowie i w Tarnopolu, na które oprócz pokwitowania wy
dane im będą także karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na \9alne Zgromadzenie

r P .  Akcłonarjusze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełno
mocników, zechcą oełnompcniciwa na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszczone, wypełnić i wła
snoręcznie Podpisać. J

Zamknięcie rachunków i bilans złożone" będą na trzw dni przed Walnern Zgromadzeniem w Se- 
luetarjacie Banku, gdzie za okazaniem karty itgitymacyjnej, będą PP. Akcjonariusz om wydane.

Lwów, dnia 25. marca 1922. BADZORCZA.

§. 54. W każdem Wainem Zgromadzeniu mają głos ci akejonarfusze, którzy przynajmniej na- 
14 dni przed zebraniem się zw»czajncgo lub nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia złożyli akcje tzasą- 
dniające ich prawo głosowania, wraz z niezapadłymi jeszcze kuponami w kasie Towarzystwa lub w innych 
miejscach, które Rada nadzorcza przy ogłoszeniu zwołania oznaczy. Tła złożone akcje wydane będą po
kwitowania i karty legitymacyjne do wstępu na zgromadzenie.

§  53. Każdy akejortarjusr ma prawo dó tylu głosów, ile razy reprezentuje po 10 akcji ,  Żaden 
jednak akcjonarjusz, bez względu czy we własnym Śmieniu, czy jako pełnomocnik głosuje i żaden pełno
mocnik, jednego Sub więcej akcjonariuszy, więcej niż pięćdziesiąt głosów mieć nie może.

§. 57. Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeń iy może wykonać akcjonarjusz tak osobiście 
jak też i przez umocowanie drugiego akcjonarjusz/’ mającego prawo głodowania. Wyjątkowo mogą być za
stąpieni inałolefni przez opiekuna, zostający pod kuratelą przez kuratora1, kobiety przez pełnomocnika, 
spćłki handlowe przez jednego r. prowadzących ich firmę. Stowarzyszania wogóle przez jednego z człon
ków do t:g o  umocowanego, osoby moralne przez jednego ze swych przełożonych, chociażby ci zastępcy 
nie byli sami akcjonariuszami. 3156 (.Przedruku nie płacimy).

O b w i e s z c z e n i e
zasadzie uchwały z e ir a a ;*  Benku 

Rolaiczeno Towarzystwa gospecSarskie- 
go, Spółki z ogr. ędp. w e lrrow ie  z dnia
8. listupaiia I3SO zwoicjen.y mimiejszem

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZEŃ E
Banku Rolniczego gal. Tow. gesp spóik1 

z otjr. odp. w likwidacji

n a  ifacień f , n ®gn 9 9 2 S  o  ęgo- 
disinie S -te j pop@Eudiniu

z n astęp u jącym  p orząd k iem  d zien n ym :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walne

go Zgrom adzenia.
2 Spraw ozdanie likwidatorów.
3. Przyjęcie do wiadomości wniosku likwida

torów  na wykreślenie firmy z rejesttu han
dlow ego. 1

Likwidatorowi:

W a cła w  K o n d ersk i rap., P a w e ł K o zło w sk i inw ski inp. Tg

m sm u J
j L .

■ \ II. Zw yczaitte W alne Zgromadzenie 
„TARGÓW  WSCHODNICH" we Lw ow ie Ski z ogr. odp.
odbędzie się dnia 7. maja bi. o godz. 12 w  południe 
w sali posiedzeń Izby Handlowo-Przemysłowej we 
Lwowie,, ni. Akademicka 17, z następującym porząd
kiem dzieunytn: 1) Sprawozdanie Komitetu W ykonaw - 
czego z rachunków i czynności za rok 1921. 2) Spra
wozdanie komisji rewizyjnej i wniosek na udzielęaie ab
solutorium Dyrekcji i Radzie Nadzorczej. 3) W ybór 
25 członków Rady NUdzorczej. 4) W ybór I dyrektora. 
5) W ybór Komisji Rewizyjnej. 6) Podwyższenie kapi
tału  udziałowego. 7) Wniosek Rady Nadzorczej na prze
mianę Spółki z ogr. odp. na Spółkę Akcyjną. 8) Wnioski 
i interpelacje. W razie niemożności wzięęjp u działa w ’ 
Walnem Zgromadzeniu osobiście, należałoby przesłać, 

'legalizowane pełnomocnictwo upełnomocnionej osobie, 
'uprawniające do wzięcia udziału w Zgromadzeniu w ■ 
miejsce i w imicnii^ Zaproszonego. W razie braku kom
pletu odbędzie się następne W alne Zgromadzenie bez 
względu na ilość uczestników w tem samem miejsca o 
godzinie 1 z niezmienionym porządkiem dziennym. U- 
ńziafowcy, którzy nic otrzymali dotąd zaproszenia na 

'W alne Zgromadzenie, służącego za legitymację wstępu, 
zechcą się po takowa zw rócić do Biura „T arg ów 1 
Wschodnich**, Lw ów . Senatorska 6. parter. 4193-

Zarząd Spółki A kcyjnej „Fanto“ zawiadamia panów 
akcjonarjuszow, że zgodnie z uchwałą Rady Zawiadow- 
ezej, powziętą na podstawie par. 4 statutu, zmiemonego 
postanowieniem M inisterstwa Przem ysłu i Handlu oraz 
Min. Skarbu z dnia 15. lutego 1922 r. przystępuje do 
podwyższenia kapitału akcyinego o Mkp. 12,000.000, t j .1 
z Mkp. 24,000.000. na Mkp. 36,000.000 przez wydanie 
60.000 sztuk nowych, na okaziciela opiewających, go
tówka Pełno wpłaconych akcji lii. emisji, nominalnej- 
w artości Mkp. 200 każda, na następujących warunkach  
subskrypcyjnych: 1) dotychczasow ym  akcjonariuszom
służy prawo pierwszeństwa do nabycia nowych akcji, ai; 
to, w stosunku jednej nowej na dwie stare akcje. 2) P ra 
wo poboru musi być zgłoszone w przeciągu 2 tygodni- 
od dnia ogłoszenia subskrypcji w dziennikach? 3) A kcjo-1 
narjusze wykonujący prawo poboru winni przedłożyć! 
równocześnie ze zgłoszeniem swoje akcje ceient uwkło-; 
cznienia na nich wykonania praw a poboru. 4) Kurs emi-. 
syiny wynosi dla starych akcjonariuszy Mkp. 200 za! 
sztukę. 5) Nieobjęte w pow yższy sposób akcje, sprzeda! 
ewentualnie Rada Zaw'iadowcza_przez zapisy publiczne’ 
po cenie przez nią ustanowić się m ającą, jednak nic ni
żej w artości nominalnej. 6) P rzy  zgłoszeniu praw a po-i 
boru należy uiścić w gotów ce całą cenę kupna w raz; 
z 5 prc. odsetkami od dnia 1. maja 1921, a nadto po
datek giełdowy w myśl ustaw y z 2. iipca 1921 poz. 536- 
Dz. li. 7) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki na: 
równi z akcjami I. i II. emisji począw szy od L. maja) 
192J. Zgłoszenia przyjmują biura Spółki Akcyjnej F a n fP  
wc Lwowie, lierbm iów  1 i w W arszaw ie Nowy Św iat' 
24. 4114/



„GAZETA LWOWSKA" z dnia 25. kwietnia 1922.

ITb w . wzajem- ubezpiecz, od gradobicia

((załóż. w  r. 1902) w Warszawie, ulica Traugutta 1,3.

ii
jwe LWGWIE, przy ul. Badenich 9. Tel. 463.
'.Two »CERES- jo -t  oparte na pełnej wzajemności. Daje absolutne bezpieczeńsiwo 
luzyskania w pełai należnego odszkodowania. Obsługując swoich członków najiańiej 
Ize  wszystkich Towarzystw. w ciągu lat 20  *w«j działalności ni-* pobierało Two 
i >CERES« ani razu dopłat do premji, jarcotei potrąceń z odszkodowań na fundusz 
■ rezerwowy. Jestto wyłączne Two ziemiańskie, d e s .ą ce  się największem zaufaniem 
w szerokich sferach obywatelskich. W latach pomyślnych udziela zwrotów

ze składek.
i

Towarzystwo przyjmuie zgłoszenia A JEN TÓ W  

dla całe] wschodniej Małopolski.

T o w a rzy sk a  wzajemnych ubezpieczeń
SN O P”1 9

(załoź. w r 1993) w Warszawie, ulica Traugutta 1. 3-

przy  ul. Bademch 9. Tel. 4 0 3 ,
T-wo „SNOP“, czysto wzajemne, przyjmuje ubezpieczenia od ogiua> 
wszelkiego rodzaju mienia, tak ruchomego jak i nieruchomego, 
w miastach i na wsi, Kto się ubezpiecza, staje się członkiem T-wa, 
które rozdziela czysty zysk i daje zwroty od premji wpłaconych 

na zasadzie pełnej wzajemności.

Tow arzystw o przyjmuje zgłoszenia AJENTÓ W 

dla całej Wschodniej Małopolski.
kiotąd, dopóki ona sama się nie staw i i nie ustanowi 
'.pełnomocnika.

Sad powiatowy, Oddział VII.
Tarnopol dnia 3. kwietnia 1922. 4182

r SPADKI. 1 1
. A. V. 658/20. Edykt powołania dziedzica, którego  

pobyt jest niewiadomym. Sąd powiatowy S. II. we Lw o
wie O, V. podaje do wiadomości, iż dnia 10. czerw ca  
1913 zmarła Julia 1 śl. Nowicka 2 śl. Dignas w Bato- 

i rów ce koło Lw ow a z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli, którem ustanowiła dziedzicem syna sw e
go Tadeusza Nowickiego. Sad nie znając pobytu tegoż 
Tadens.za Nowickiego w zyw a go, ażeby w przeciągu 
'jednego roku, licząc od dnia ogłoszenia niniejszego ę- 

'dyktu w „Gazecie Lw ow skiej", zgłosił sie dziedzicem, 
'w  przeciwnym bowiem razie spadek byłby przeprow a
dzonym z kuratorem J ó z ie m  Niemczykiem dla niego u- 
stanowionym.

Sąd pnwśaławy S. II. Oddziai V.
Lw&yr dnia 6. kwietnia 1922. 4006 1— 3
A. Wt\9. W ezw anie nieznanych dziedziców. Hirsch 

Kapner kupiec w Bednarce zm arł dnia 26. września 1911 
nie pozostawiając ostatniego rozporządzenia. Sądowi 
niewiadomo czy  pozostali dziedzice. Ustanawia zatem p. 
Dra Erw ina Aleksandrowicza adw. w Gorlicach kurato- 

1 rem spadku. Kto zamierza zgłosić roszczenie de spad- 
| ku, winien o tern donieść temu Sądowi w ciągu jednego 

roku. licząc od dnia dzisiejszego i w ykazać sw e prawa 
.d o  spadku. Po upływie tego czasokresu będzie spadek 
( wydany tym osobom, które w ykażą sw e praw a, o ile-

by zaś praw nie wykazano, spadek przypadnie Skar- 8413 w kwocie 314 złr. 78 ct. w. a. zpu. na rzecz Ro-
bowi Państw a.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice dnia 3. lutego 1922. 4137 1— 3

AMORTYZACJS.

Nc. I. 507/22/3. Edykt. Na prośbę Leona Stankiewi
cza zarządzono ts. uchwałą z 5. kwietnia 1922 Nc. I. 
507/22/2 wdrożeuie am ortyzacji wierzytelności hipotecz
nych zaintabulowanych w. stanie biernym realności lwh. 
56 ks. gr. W ieprz: a) na podstawie wyroku Sądu obwo
dowego w Tarnowie z dnia 19. października 1859 1.

mualda Gostkowskiego; b) na podstawio. wyroku Sąciu 
powiatowego w Andrychowie z dnia 25. kwietnia 1860 
i. 768 i cesji z dnia 18. grudnia 1868, w kwocie 317 złr. 
67 i pół ct. w. a. zpn. ęa rzecz Mazgaja Alojzego jako 
cesjosarjusza Macieja Chmury, W zyw a się \vszystkic!i. 
którzy mogą mieć jaką pretgnsję do powyższych w ie 
rzytelności, aby zgłosili swoje rjrawa do dnia 1. maj ■ 
1923 w tutejszym Sądzie, w przeciwnym bow iem  razie,  
po upływie tego czasokresu, zostanie orzeczo n a  a m o rty 
zacja tych wierzytelności" na ponowny wniosek proszą
cego a prawo zastawu dla nich zostanie z księgi grun
towej wykreślone.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Andrychów dnia 5. kwietnia 1922. 3999 1....

O
s o b a  siara, inte

ligentna ciężko 
chora błaga serca li
tościwe o żywność i 

ubranie.

WANDA NSiLEROWlC? 
u i .  ś w .  Antoniego N r .  7 . 

Sutereny. —  Lwów.

Z A P R O S Z E N I E .
181. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
Akcjonarjuszów POLSKIEGO TOWARZYSTWA HANDLOWEGO S. A.

■ odbędzie się dnia 12, maja 1 9 2 2  o gbdz, 4-5ej popołudniu w sali konfe
ren cy jn ej Polskiego Tow arzystw a Handlowego S . A . w Krakowie.

ul. S ław kow ska I.,
z następującym porządkiem dziennym:

1) Spraw ozdanie D yrekcji, 2) Zamknięcie rachunkow e za rok 1921,
13) Sprawozdanie Kom isji Rewizyjnej, 4 ) Rozdział czystego zysku za rok 1921, 
'&) Zatw ierdzenie/dokonanych kooptacji członków Rady N adzorczej, 6) Zmiana 
§. 7. statutu, 7) W ybór dzienników, w których mają być umieszczone ogło

s z e n ia  W alnego Zgrom adzenia.
W nhiieiszem Zw yczainem  W alnem Zgromadzeniu uprawnieni są  do głosu  

^posiadacze akcji I, 31, III. i IV- em isji, gdyż tylko k ap itał z tych  emisji uczestni
c z y  w  zyskach  bilansowych za rok 1921-

A kcjonariusze ch cący  wziąć udział w W alnem  Zgrom adzeniu, winni akcje sw ^  
I, II, III. i IV- emtsii bez ark u szy  kuponowych, jako uprawniające do głosow ania, 
zło ż y ć  najpóźniej do dnia 4, maja 1922 r. w łącznie w Polskiem T ow ar zystw ie Han- 
clloweni, a to w  K rakow ie, biurze glów nem , oddział b u:halterji. ui- Sław kow ska  

i L  II- piętro,, łub w O ddziałach w  W arszaw ie , ul, św ięto k rzy sk a  27, 11- p- we Lw o- 
, wie, ui- K ołłątaja 8. w Gdąńsku, H undegasse 46-

Rada N adzorcza Polskiego T o w arzy stw a  Handlowego S. A.

W edług §  22. ust* 1- s ta tn tu , posiadanie 25 sztuk akcji nadaje p raw o do je
dnego głosu na W alnem Zgromadzeniu.

Na podstawie §  25 ust, 2- statu tu , p rzy tacza  się przepisy §  23- statutu ,
'-Celem w ykonania praw a głosow ania, należy akcje, uzasadniające nraw o gło

d ow an ia , do których nie muszą b yć dołączone arkusze kuponowe, z ło ży ć najpó- 
iźujej n a .8 dni przed Walnem Zgromadzeniem w  Kasie T ow arzystw a- Ą ^cjacariu- 
Ssze, k tórzy  w  ten sposób w ykazali swoje p raw o głosow ania, otrzym ają k arty  le- 
jg ity m acyias, opiew ające na ich nazwisko, z wymienieniem ilości złożonych akcii 
'i przypadających na nie głosów-

L egitym acja  może s/u żyć w y łączn ie  osobie w  niej wylftiemonei, lub też na
leżycie w ykazanem u pełnomoemkowi-

Każdemu uprawnionemu do głosow ania akcjonariusz owi, należy z chwifą, 
(gdy spis akcjonajuszów. k tórzy złożyli akcje do W alnego Zgrom adzenia, zostanie  

zam knięty, dozwolić na żądanie wglądu w ten spis w  biurach T ow arzystw a.
Na każdera Walnem Zgrom adzeniu naieży w y ło ży ć spis jaw iących sie akcjo- 

Inarjuszów lub zastępców  akcjonarjuszów . s wymienieniem ich nazw iska i m iejsca 
(zamieszkania, tudzież ilości akcji, przez każddego z nich zastąpionych i ilości 
przysługuia-cych każdemu głosów ; każdemń na Walnem Zgromadzeniu obecnemu 
akcjonariuszowi lub z a stęp cy  a k tu a r iu s z ó w  przysługuje prawo wglądu do tego 
iptśu-

W ykaz złożonych akcji, oraz akcjooarjuszów , uprawnionych do głosow ania, 
-należy d o łączcć  do protokołu W alnego Zgrom od zenia*.

O » B B r a i 0 9
I. Zgromadzanie Walne

Spółki Aksiinal we Lwowie
Brajów) Zakład dla przemysłu fakryczacgg
„ R O u N D u S T R I A
przyznało P. T. Akcjonariuszom  za rok 192? 3 proc. dyw - 
dendę i 19 proc. superdywidendę t. j.

M p . 150*** (stopięćdziesiąt) od akcji.

»» «

Wypłatę uskutecznia od dnia 23. kwietnia ZIEMSKI 
BANK KREDYTOWY we Lwowie i jego Oddziały. I

mm mm
Okresowa Dyrekcja Robót Publicznych 
WDiewńditwa Warszawskiego ogłasza

K O N K U R S
na d o s ta w ę  w  1922 ro k u  m a le p ja ló w  kam tenrsych :

a) drobnej kostki dla bruku wysokości od 8 do 10 cm. na 
zabrukowanie 2340O m* tonn 4300.

b) pieńków na krawężniki wysokości oćl 16 do 18 cm. sze
rokości w głowie lfr-cm. 10000 mtr. b. tonn 600.

c) kostki normalnej wysokości 13-15 cm., szerokości 9-10  cm. 
długości 20-22 cm. lub innych wymiarów na zabrukowa
nie 2500 m2, tonn 700.

d) szabru lub kamienia granitowego, bazaltowego lub innych 
twardych gatunków dla naprawy szos, tonn 12000.

Ubiegający się o całkowitą lub częściową dostawę, winni pisemne 
oferty, opłacone podatkiem stemplowym, złożyć w kopercie zapieczęto
wanej z nadpisem: „O feta na do;taw ę materjałów kamiennych dla dróg 
d o w . W arszawskiego4* w b urze Dyrekcji, 3ielańska Nr. 9., pokój Nr. 
81 do godz. 12. dnia 17 m a ja  1322 it*oku. Do oferty należy dołą
czyć wadjum w wysokości 100.000 Mk. lub kwit Waiszawskiej Kasy 
Skarbowej na wpłacenie tej sumy do depozytu Okręgowej Dyrekcji Ro
bót Publicznych Województwa Warszawskiego.

Warunki dostawy można przejrzeć w Dyrekcji pokój Nr. 71 co
dziennie od godz. lo rano do goclz. 2 po połuaniu.

W ofertach należy dokładnie oznaczyć;
1) ilość i gatunek oferowanego kamienia,
2) cenę z naładowaniem na wagon, oraz nazwę stacji załadowania,
3} terminy wvkonania dostawy i ilośęi kamieni dostarczanych w

terminach miesięcznych i
4) warunki opłaty i inne.
Według uznania Dyrekcji ewentualnie Ministerstwa Robót Publicz

nych, które ostatecznie zatwierdzi wynik konkursu, dostawa może być 
podzielona między kilku ubiegającymi się o dostawę, nie powodując się 
wyłącznie wysokością cen.

Wydawca-. WYDAWNICZA. Redaktor naczelny i odpowiedzialny: b tan isław  K ossow ski.
Z Drukarni Polskiej, pod zarz. J. Kaczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 3i.


